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L E O N  t P E T K  A Ż  Y C K I
(z p o w o d u  ju b ile u s z u ) ,

W  roku bieżącym świat naukowy 1 3 DtniPjOdrodzona dziś po okte- czonych, z profesorami Wacławem
pcuski, a za nim całe społeczeństwo sie drzemki przeszło półwiekowej fi- Makowskim, Stanisławem W róblev'- 
myśiące, ma powód podwójny J o  u- -ozofja i tecrja ogólna prawa w róż- skjm j Kazimierzem Twardowskim na 
czczenia svrego wieikiego myśliciela, nych swych kierunkach, bujnie sie czele, Za naczelne swe zadanie uznał 
jednego z niewielu uczonych polskich plimących po świecie, odDija w sobie dokonan,e edycji jubileuszowej dzieł 
na miarę wszechświatową. wszystkie nu mai dążności Petrażyckic- podstawowych Petrażyckiegu, edycji,

Upływa w tym roku 60 lat od u- po* Lecz v; literaturze b ,ażącej dążności do której weszłyby przedewszystkiem 
rodzenia Leona Pefrażyckiego i 35 lat te wikłają się najczęściej w pomie- teksty *W stępu do nauki prawa i 
od ukazania się jego pierwszego dzle- szaniach, niekonsekwencjach lub erze- noralności» i «Teorji prawa», a da­
ła naukowegc ciągnie iarh jednostronnych, gdyj w jej zapewne ozieła dotąd nie druko-

Upływa oto już lat 35 odkąd mło- Pracy ^trażyckiego przeprowadzone wane, pozostające w rękopisach, jak
dy, niKomu nieznany Polak, bawiąc s4 z całą świadomością metcdycznąi *Socjologja», lub w przygotowaniu.
po ukończeniu uniwersytetd kijów- z właściwem rozgraniczeniem poszczę- j at»y nadać swemu dziełu wydawni-
skieeo na studjach w Berlinie, zaczął S htych zagadnień, z konsekwencją i czemu charakter szerszej akcji spe-
rzueać kolejno n? arenę naukowo- wskutek tego, z nieporównaną płoa- }ecznej, a zarazem uczynić edycję do*
niemiecką swoje trzy książki— Frucht* 01 ścią wyniKóv/. Niestety, ta dalsza s tępną dla cgółu  czytelnikóv/, Komi-
vecteilung beim W ecnsel der Nutzung- praca jego, dokonywana na kateorze tet w swej odezwie jubileuszowej c -
berechtigien 1892, Lehre von Ein* uniwersytetu Petersburskiego, ukryta g}asza na nią subskrypcję.
kommen tom iS93 , tem 11 1895 —  została przez to dla nauki innych na* Najpiękniejszy hołd złoży społe*
książki, co podziałały jak istne pocis- rodów. W szystkie dzieła, czy to pud- czeństwo swemu wielkiemu myśneie-
ski świecące, ieanyrh oślepiając, dru- stawowe i ogólne, czy monograficz- |0Wj> poznając jego myśl i wcielając
gich drażniąc, ale wszystkim niemal ne, wychodziły z konieczności po ro- ją w pracę Najp ękniejszy aar
otwierając oczy na rzeczy dotąd nie- syisku. W ówczas szalony rozpęd zj0Zy jubilat swemu narodowi i Iudz-
dostrzegane. Była w nich śmiała kry- twórczości nie dawał Autorowi czasu gości, odsłaniając przed nimi wyniki
tyka metod pracy komisyj, układają- na wydanie tłumaczeń, nieraz już swej pracy, tak mało dotąd znane, i
tych nowy kodeks cywilny niemiecki przygotowanych, nieraz nawet szczo- pomnażając je dalszą twóiczą pracą
— stąd poarażnienie opinji miejscowej drze opłaconych, gdy tłumaczem był rzez długie jtszcze lata.
i chęć przytłumienia sprawy milczę- student—Polak; ie  nie wydała ich cio- i ir z y  Lande,
n;em Światło jednak stłumić się nie tąd Polska odrodzona,— smutny to h h h h h ^ h h h b b i H M I
dato; długi szereg głosów najaoważ- objaw nierządu w sprawach wartości ̂  „  . . . .
„ieteyih prawninów i ekcnon,isM.w na,wylSi>A Praw0 w ybo.cr, -i.a kob.et „
obwołał nowe poglądy jako „przełc* Jest w pismach Petrażyckiego zrąo  ̂ *
mowę*, .rozstrzygające8, „epokowe8, systemu, który ogarnia tak rozltgłe 1 O N DYN , 13 4 PAT. W kołach
nawet .gen jaine8, —  wcielono je do dziedziny, że staje narówni z najszer- zbliżonych do rządu sąozą, że gabi-
dzieł własnych, zastosowano wreszcie, sztm j systemami „filozoficznemi'* w p e f L  ytyjski zdecyduje się prz , nar 

. . . .  . . . . .  j,. c  „ ,, . , ,  kobietom len sam cenzus wieku w
mimo niechęci, do nowej redakcji rouzaju Spencera. Myśl niezwykle sa- czym zm  p-rawie wybt, czem. do któ-
projektu. Było bowiem w tych pcglą- moaz.eina, przetrawiając krytycznie rego uprawnieni są mężczyźni.
dach istotnie coś przełomowego. Prze- tradycję w każdej dziedzinie, ko-
nikliwą, niezwykle samodzielną analizą P-ła g lębokii fundamenty, snuła F lH ta  s o w ie c k a .
Petrażycki wykazał, że niejeden prze- konsekwencje dalekie, szukając i S E W A S iO  OL, i3 — 'V . (Ladjo) 
pis prawa rzymskiego, który bądź, tu G ę g a ją c  iąjzaoić., spoistość rząd. ]^o s ‘ Pa i^'in‘ i konferencji flo-
probowano tłumaczyć w uuc.hu panu- ko spotykaną. Mamy £ 1 *2  P ^ e- t ^ k o S d a d t  S f c h  slł ^ m S -  
jącej naowczas ooktryny lhennga jako myś.ane g .ębcko zagadnienia lo- skich (Naczmorsii) Mokl wicz, pod- 
świadomy śtodek obrony interesów giczne, mamy krytykę psychologji tra- kreśiając ie  flota sowiecka w,.macnia 
jednej ze stron, bądź też, co  gorsza, dycyjnej i próbę jej rtformy śmielszą s j? każdym rokiem i w jb e c n r j
nie m ogąc go zrozumieć, ptzedsia- i głębczą niż liczne lendcncje w kie- Posiaua lu i zupełną zdoincść
w,ano jako zniekształcony w tekstach, runku pokrewne, pojawiające się w _ 1 '
— w rzeczywistości zawieiał w sobie literaturze najnowszej- Mamy budów* Ż tł^a n ê  w y d a le n ia  p . KOł-r: 
nieświaaomą mądrość. Sami prawnicy lę potężną teorji porównawczej prawa M EK SYK , 13. v  PAT. Dzienniki.
głosili go w prostocie ducha jako i moralności, pojętych jako realne b ę-ącc  organarM-niakióTy^h związków 

. . . .  . . , . " ;  zawoaowycn wystąpiły oo prezyden-
„sp-awiedhwy8, lecz on b j ł  wytwc- zjawiska psychiczne i wytwory roz- ta c  l l ; ' a z ^  wydalenia z
rem n.eświadomego przystosowania woju społecznego, rzecz całkowicie Meksyku posła sowieckiego Kołłątaj.
społecznego: dz:ałając w psychice !u nową, wypełniającą wielką lukę za- je s t  ona oskarżona o prowadzenie
dzi, wytwarzał pobudki do postępo- sadniczą zarówno w psychoiogji, jak ag.tacji komunistycznej.
wania korzystnego dla gospodarstwa w prawozhawstwie, etyce i secjoiog ji. Upały W Ru .nunji.
społecznego i, co więcej, wychowy- A w wykładach ustnych lub w licz- BU K A RESZT IG iV. Pat. W  Ru-
wał ludz-’ w kicrunau postępu etycz- nych rękopisach niewydanych rozcią- munji panują niezwyKłe uozły. Pod-
nego, w kierunku wzrastającego uspo- ga się ten sysiem na całą logikę, so'- rzas, gdy normalna tempempprafura
łecznietiia. W  epoce dzisiejszej podług cju logję, biologiczną teorję rozwoju.-. w Porzr“ rahu wynosi okcłu 15
Autora stać nas na to, by rozwojem Cała ta olbrzymfe praca myślowa j j ’ ; . C°  ^
prawa kierować świadomie i rozumnie, przejęta jis t  oążnością do wyprowa* na sj ; ńru.
W ięc nie „interes8 którejkolwiek stro- azenia nauki z je j mtwoii —  nauki Gdańsk" na wodzie
ny.nie względy technicznejłatwcści sto* prawa z je j zamknięcia w jednostrem- *

Ljm  wszczyna roluwnM z FalsKti?
Dyktatura w Kownie.

Uizędowa łotew ska ajencja telegraficzna 5,L eta“ ruze 
słała komunikat iż rząd litewski zawiadomił Angiję, że 
gotów  jest podjąć bezpośrednie rokowania z Polską.

W iadom ość ta  wyworato wielką sen sację  w Rydze. W ywurla 
o n e  przykre w rażenie ty  k c  w  sferach  nlem iecR ch.

■ Jednocześnie rozeszła  się p ogtosna, ze  na Litw ie ogłoszon a  
z o stała  dyktatura, k tóra p od d a się w  zupełności pod wpływy 
Angiji. W  ten sp osób  w zam<erLOnych rok ow an iacn  z Polską, 
r?ąd litewski nie będzie s ę o b aw iał opozycji.

W spraw ie wiadom ości o  w szczęciu  rokow ań, p sze .R ig a -  
sch e  R u n d schau*, tre  hę zaniepokojone, w yjaśniając, że w iad o ­
m ości te  puścił angielski □ £  e n r ,  k „Daily N ew s8. —  Ciekaw em  jest, ° sw ,adczy{ . że nie wierzvmy, aby ta notatka 

p s z e  dalej o rg an  nrem ecki, czy by W aldem arss, który Ju l n iejed ­
nokrotnie wyraz i chęć rokow ań z F-oiską. m iał obecnie odstąi ć 
z teg o  o sta tn ie g o  punktu, źe ro  ow ania te  toczyć się m ają prze- 
dew szystk.em  o  zw rot Wilna.

Waldemaras ma ustąpić.
Jak  rozwiązano sajm kowieński.

Z  K o w m  d o n o szą  sz cz e g ó ły  p o sied zen ie  ostatn iego sejm u , n a  k tórem  
to  o d czy tan e  u ch w ał?  p ie z y d tn tc  ro z w iązu jącą  ten sejm . P o s ie d z e n ie  b y ło  
w yjątkow o n n elek try zow h oe. I .o ż e  d yp lom atyczn e p rz e ie łn io n e . N r p orząd k u

Na pierwszej stronie w czorajszego R o- 
bołn ikc  ukazała się notatka następującej 
treści: ,

„Potężny „rozwój finansowy* monarcni- 
„zmn „polsKiego* (czy aby polskiego?) zwro- 
„cił na siebie uwagę i w S e jm ie "  i w Rzą- 
„dzie. Powstał p io jekt wyłonienia kom isji 
„se,m ow o-rząaow ej, któiaby miała za zaaa- 
,r  ie w yjaśnić, czy niektóre organizacje n.o- 
„narchistyczne nie otrzymują subsydjów z 
„poza granic Państw a. Gdyby podejrzenie to 
„zostało uzasadnione, musiałoby nastąpić 
„zastosowanie przeuisów karnych takich sa- 
„my i, jak w stosu,lku do osób, podejrza- 
„nych o czerpanie dochodów ze W schodu*. 

Ze sw ej strony pozwalamy sobie tylko

d ostaL  się na S2palty R obotnika  za wiedzą 
naczelni »o  redaktora tego pisma p. Feliksa 

Raczej gotowi Jesteśm y sądzić,Perlą.

chodzi tu o podłość jakiegoś oszczercy, zaj- 
mująoego w organie głównym socjalistów 
pciskich stanowisko bardziej podrzędne. Ma 
my nadzieję, iż p. Perl o ile nie Jest wyzu­
ty  z najelem entam iejszych uczuć honorowych 
i uczciwości zdezawuuje tę wiadom ość w 
najbl.ższym numerze swej gazety.

—  . . .  . . .  . .  Cała redakcja tej notatki wskazuje na
dz ennym  in te rp e la cja  Kłajipedy w sp raw ie stanu  w ojen n ego. W  te j sprawie pe^fidję wyjątkową, na jakaś soetia ln a*  - 
w yjaśn ien ia  daje p rem jer W a ld e m a ra s . N astęp n ie w ch o d zi sp ra w a  P a ja u jisa - _ jn:x  „ k , . . .  ^

T -1 ............   «*..sii3k.:_ - i  “ --------- J -  - l L .  g łosć 1 obycie się z oszczerstw em , jako z
instrumentem w siki partyjne

Perlidiiość te j notatki polega na:
1) potworności sarrego oskarżenia. Każ­

dy zrozumie, iż monarchista biorący pie- 
dze 2 obcych, niepolskich źrtd eł 
s F łb y  moralnie niżej nawet od bolszewika,

przynajm niej uspraw iedliwio­
ny swoimi raiędzynarodowemi przekonaniami,

2 ) na kłamliwe’ formie inform acji. Nie­
w ątpliw ie nikomu w rządzie nie przychodzi­
ły  do głow y podobne poglądy w stosunku 
do monarch now. Lecz R obotnik  sw oje 
oszczerstwo ubiera w formę „pogłoski*, a orze- 
cieź wiadomo je s t jak fantastyczne pogłoski 
kursują czasem

świadomie kłamstwo, a po­
tem będzie się w ykręcał: ja  to gdzieś ły, 
szałem.

Móryi le a d e r lu d cw có w  lo lu s z y s . W yjaśn ia o n , że kom isje sejm ow e d o zb ad r  
n ia z a rz u tó w  postaw ionych  ośkarioifem u, nie z n alazła  winy. <Całe osk arżen ie  
o p ie rc  się na ra p o rcie  policyjnym  je d y n ie .

W a ld a m a irs  trzy kazy p rzem aw ia , g ro ż ą c  ro z w ią z a n ie m  aejm u. M iędzy  
innem i w y stą p ił w  im ien iu  w szystkich  m n iejszości n a r . p o seł frakcji p o l­
skiej G iżyński, k tóry o św ia d cz y ł, że rząd w k roczył na d ro g ę  g w a łc ą c ą  k on sty ­
tu cję , na d rog ę b e zp raw ia  1 sam ow oli. D latego m u iejsz o ści n a ro d o w e  g ło s o ­
w ać będą przeciw k o rządow i.

S e n sa cję  w yw ołuje o b e cn ie  p rz e jście  dc opozycji z w 'ązk ó w  w łościań sk ich  gdyż ten jest 
S ejm  4 5  głosam i przeciwko 2 0  w ypow iedział się przeciw ko w ydaniu p o s ła  Ra- 
jan isa  i trk ąż  sam ą w iększością w yraził votu m  n ieufności

Ro rozw iązaniu  sejm u  rz ą d  nie putaał się do dym isji N atom iast k rą ż ą  up r-  
czyws pogłoski, że  zam iast W a ld e m a ta sa  p rem jerem  m ia n o w a n y  być m a  o b e ­
cn y  m in ister w ojn y pułk . M arkis.

3) na t ieokreśloności samego oskarżenia. 
Ro lotnik pisze .niektóre oiganizacje monar- 
ch iczn e '. n -e wymienia z nazwiska żadnego 
Człc wieka, z nazwy żsdnej z tych otgan.za- 
c ji. Rzuca swą infrm ijną kalumnję potrochu 
na wszystkich potrochu na nikogo.

sow tnia, nie wzory śieao ^rzejmowanr z nsj, choć niezbędnej scholastyce dog- S c ^ f  na w od ę^ e^ tęw n T gd ań -
innych kodyfikacyj, nie intuicyjna matycznej, nauk moralności i socjo- s k ic j pierw sr.y  p u !s k i paf0wiec pasa- 
„sprawiedliwcść8 normy powinny być log ji z bezpłodnych abstrakcyj i spo- ierski otrzy.nał nazwę «Odańsk». 
sprawdzianami jej wartości, lecz me- rów programowych — i do otwarcia Stała komisja koncyljacyjlia 
todyczne naukowi) zbadanie wpływu oczu na rzeczywistość żywą. A z dru- polsko-niemiecka.
jaKi ta norma w sw en  działaniu wy- giej streny odraaza się tu dążenia Traktat arbitrażowy poiske-nie-
wrze na postępowanift obywateli, 7'na platońskie, wzmocnione oparciem go m ecki, zawarty w Locarro dnia 16.10 
ich pracę gospodarczą (gdy chodzi o na całym dorobku nauki pozytywnej 1925 t o k u  przewiduje v  art. 4 ulwo- 
prawo cywilne), na ich wychowanie dzisiejazej i uzdrowione zrozumieniem rzenje stałej kom sji kęn.;yljacyjriej, 
spoleczno-t yczne. T c  a M .  przy- twoHK,. ku m m , co  ic p z z e .-o o  u- S S j f  J  % yf * 5
pada nowej nauce— polityce prawa. jęcia przez człowieka rzeczywistości a i0«.ców, z k óryrh Po 1 czlnnku na- 

Tak Petrażycki w chwili panowa* w swoje ręce, do świadomego pokie- rodowym wyznaczył każdy z rządów, 
nia doktryny krańcowo indywiduali- rowania biegiem dziejów ku ideałowi. 3-ch zaś innych wyznaczyły oba rzą- 
styczrei i nłytko Draktycznej, wiozącej Poaw ójna rocznica obecna woła ].v» za wsoóineni potu., nieniem, z
w prawie, zwłaszcza zaś cyw.lnem, nie.yiku o hrłuy, k.orych naród nie ie!' tego V S d s t  zH ^om iŚji
wyłączną dziedzinę ścierających się ze poskąpi myślicielcw;: aomaga się kc,ncyliacyjre, polsko * niemieckiej
sobą interesów jednostek,— pierwszy działań tem szybszych, i,n bardziej wenodzą: jonkheer dr, John London, 
podniósł sztandar nowego idealizmu są zaniedbane. Myśl Petrażyckiego, poseł hol nderski W Paryżu były mi- 
prawnego, rzucił hasło „odrodzenia która od łat kilku działa już żyw em  nisieT =praw zagrrnicznyrh. jakop-ze*
prawa naturalnego8, wykazał etyczny, słowem w uniwersytecie naszym sto- ™ w °okaf  " Yozannta°"i
pokrewny rabralnoicj charakter norm łecznym, musi b jć  wcielona trwale członek rady' kantonu Vaud, p. von
prawnych i możliwość oceny i .h  i u- do nauki o jczystej przez edycję po]* Sim son, byJy oodsekretarz w urzeozie
doskonalenia zt  stanowiska ideału ^ką dzieł podstawowych wydanycn w dia sorat Lagranicn^ych w Beri me,
ew olu:yjnego; w przeciwieństwie do obcych językach, a także licznych rę- P  LdcTt S;óborg sekretarz szwedz*

, . - D . . • kiego ministerstwa spraw zagramcz-
-unkcji sądowej prawa, jako siły roz- kopisow. Poznanie i zrozumienie .,„ lh  p j óze{ ^ je l owjeyski. by-
trzygającej kolizje między iudźmi, pod- przez rzesze czyteln.ków, dyskusja, jy poseł Rziiczypuspolitej w Buka-
niósi j?gb  dziaranie organizacyjne jako ktyiyka i dalsza rozbudowa £ nowych reszcie.
czynnika twórczego w życiu i rozwoju idei, słowem żywa praca zbiorowa
usiroju społecznego; wskazał na ko- nadmierni — oto forma uczczenia f e  m  -  ̂ .
niecznc ść badania prawa jako realne- takich zasług najgodniejsza i najśrwal- E  FlO W O ŚĆ  W y d 3 W n iC Z a
gu zjawiska psychiki ludzkiej i wy- sża i niewątpliwie m^ś-islej zgodna z p  Czesł&Wa fankowskieffo 
tworu ewolucji społecznej. Już w tych własnemi dążeniami ich twórcy. f i .  .
pismacn młodzieńczych stał się ink ja- Zrozumiał to trafnie Komirer, któ- i *  „w r a ż e n ia

torem azisiejszego odrodzenia filo- ry się utworzył w ceiu uczczenia ju- Ł
zofji prawa, aby w dalszych zostać bileuszu w Warszawie, zgromadzając g  2 12 IlustraC>an,I< c  A 4 z •
tego odrodzenia najtęższym wspót- w swem gronie szereg wybitnych nabycia wt w szystkich księgarniach,

twórcą. prawników, filozofów I innych u-

Mtędzy Paryżem a Moskwą
EFRL1N, 13— IV. pAT. D onosząc o oświadczeniu ambasadora resy j- j s * po ki marach sejm ow ych.

SKiego w' Paryżu Rakowskiego wobec przedstawicieli prasy, iż w rokowa- 0 0 m PIsze 
aiach francusko-sowieckich nie udało się jeszcze osiągnąć ostatecznego 
porozumienia, organ agrarjuszy niemieckich „Deutsche Tageszt8 zaznacza, 
że porozumienie to faktycznie napotyka na nadzwyczajne nudności.

Dziennnik wyraża przypuszczenie, że ewentualna zgoda rządu fran­
cuskiego ria propozycje sowieckie podyktowana zosianie względami natury 
poiitycznej, przyczem zwraca uwagę na konieczność bacznego śiedzema 
zblizęma, janit w ostatnich czasach nastąpiło między Paryżem a Moskwą.
Niemcy z porozumienia fiancusko-sow itckicgo osiągnęłyby tylko tyle, że 
Sowiety po wyczerpaniu 3U0 m iljonow igo kredytu niemieckiego w przy­
szłości swoje zobowiązania kredytowe pokrywać bęoą głównie we Francji.

Flota mocarstw na wodach chińskich. S e jm  , ffządU
LON DYN , 12 IV- (Radjo) Tass. W chwili obecnej na wodach chiń- K o k u w a n ia  D r a w n e  i r n y r a  

skich znajduie się 171 cudzoziemskich okrętóv wojennych, w czem 76 _h lłn . _ P ,  . ® , ,
angielskich, 48 jap cń jk ich , 3C amerykańskich, 10 francuskich, 4 włoskich, c n u n KOW e p o ls k o  ■ n ie m ie c k ie .
1 hiszpański, 1 holenderski i 1 portugalski. Między pełnomocnikiem poisKim

Metropolita Dyonizy w Atenach. e ^ S k t " f S L I Ś 1" ™
A TEN Y, 13 IV. P a T . Metropolita Dyonizy przybył tu wraz z dele- spraw zagtaniczńych w Berlinie osią- 

gacją we wtoręk ranc uroczyście powitany na statku przez przedstawicieli gnięte zostało porozumienie w spra 
rząou uraz deiegata pattjarchy. W ciągu dnia odbyła się wymiana ctic ja l- wie dalszego prowadzenia rokowań 
nycn wizyt. Metropolita jest gościem rządu greckiego. w kwestjach prawnych i roz-achur.-

.  . .  .  v t  x ■ o  kbwycłi. D ń. 11 b. m. podpisany
Nacjonalitacja przemysłu na. Łotwie? z a s ta ł_ protokół, w kżółego w

W edług wiadomości z Rygi, koła łotewsko-narodowe zaniepokojone J e ,.ma!  u °  !?te z.ostarj5
są wy soce polityką gospodarczą uprawianą przez obecny gabinet lewico- p  m nrsinrnm  j? aWc*c następujących: 
wy. Krążą niepokojące pog,oski, ie  p o l e c a  tego .ądu dąży pcj ostu ^ rnn 
do nacjorializow3n.a fabryk i carego przemysłu krajowego. Podrywa to 
nadzwyczij autorytet pańsw a zagranicą zniechęcając kapitał zagraniczny.

O  tainie posunięcia rządu w stosunku do Drzemysłu cukrowniczego, 
wywełały wprost katastrofalny skutek. Podobno przemysł cukrowniczy ma 
pójść na pierwszy ogień i w pierwszym też rzędzie zostać znacjonahzo- 
wanym.

korporacjami prawno - publicznemi, 
przedętemi granicami, 3 ) zasiłków 
wypłacanych p .ztz  grniny rodzinom 
zmobilizowanycn i 4) waloryzacji 
wzajemnych pretensji. (Pat).

R ozg“anlczente Polsko-Rumuń­
skie.

Dawianujemy się, że pizyjazd ru­
muńskiej delegacji deiimitacyjnej do 
Warszawy w składzie: ministra peł­
nom ocnego p. Arion i p. Jancu Gri-

Doniosły wynaiazek w Kłajpedzie,
Z Kowna donoszą: Na fabryce celłulozy w Kłajpedzie został wypro­

dukowany nowy rodzaj paliwa, zastępujący benzynę dla motorów auto­
mobilowych.

Nowe paliwo stanowi mieszaninę spirytusu drzewnego i innych, „ orcpa na«fart;> . . '
trzymanych w lajemnicy, składników. Nowowynaleziunt paliwo zostało Czvna{ai.cmj 5ie nr.AI i° "
oddane cio zbadania komisji inżynierów specjalistów, t tóra orzekła, ż e  w " ‘ °
zupełności nadaje się do użytku automobilowego. Wynalazcy są pewni 
że ich wynalazek zastąpi benzynę przywożoną z zagranicy i zmniejszy jej 
import. Fabryka już o trz y m a ła  zezwolenie władz na esploatację wynalazku 
i sprzedaż paliwa przedsiębiorstwom automobilowym.

Ołbrzymfe kradzieże na , kole!.
Półtora miljona złotych ukradziono w Siedlcach.

D ziś ra n o  otrzym aliśm y z S ie d le c  te le fo n icz n ą  w ia d o m o ść  o w  e 
k rad zieży  p o p e łn io n e j na kolei w  n o cy  z 12 na 13 om .

S kiad zion o paczkę, n ad a n a  w  S i;d fc a ch  do H u ty  K rólew skiej, z a w ie ra ją c ą ,  
geto w k ę na sum ę 1.5U 0 tys. z ło ty ch  (p ó łto ra  m iljo n a), w szystk o w  b an k n otach  
pięciozło tow ych ,

Kradzieży d op u ścił się asy sten t o o cz to w y  K rólew staej H uty Ka t r

W łamanie na stacji Łapy.
W A R S Z A W A  13 iV P a T. W  n o cy  z 12 n a  13 o t r  n iezn an i sp ra w cy  d o ­

konali w ła m a ń .a  do R ó w n e j kasy kolejow ej na stacji Łapy. Ł u p em  w ła m y w a ­
c z y  p a d ło  o k o ło  9 0 .0 0 0  z ło ty ch . S p raw cy  w łam an ia w yp tłow aii c a łą  tyln ą  
ścianę k asr i w  te.i sposóh zrab ow ali całą  je j  z a w a rto ść . E n e rg ic z n e  śled ztw o  
prow adzą w ład ze ro licy jn e  i k ole jo w e

czyrcaj: Ccmi się pracami czwartej se­
sji polsko - rumuńskiej komisji dełi- 
tLitacyjnej.

Wytyczenia granicy oczekiwać 
można w maju r. b., ostateczne zaś 
zakończenie prac komisji nastąpi przy­
puszczalnie za 2 lata. poczem odbę­
dzie się wymiana dokumentów.

Ferje rządowe.
Wyznaczone na dn. 12 b. m. p o ­

siedzenie komitetu ekonomicznego 
rady m .nislró w zostało odwołane. Za­
równo kom.tet, juk ra *a ministrów, 
zbiorą się dopiero po świętach.

Zf- &  <£*■ ♦♦♦ ^
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❖

knpnjąc nawozy sztuczne, pam iętajcie, że najlep* 
szym ; d c’ąc* niezastąpionym naw ozem  azoiow yin 
poc. wszelkie rośliny l prawne, a zwłaszcz a pod 

buraki cukrowe i pastewne jest oryginalnaW
S a ld  ra  Chilijska

l ^ s k ^ B a r a ń s W ,  JBarcikowrld i S-ks.
Y  W arszaw a, ul. Z goda ł ,  telefon 1 3 1 - 6 2 ,  J O i - 3 7 ,

♦> <4 <> ♦> <♦ <$>■<%> <♦ *t* > <♦ ♦> ♦> <♦ ♦> ♦;
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^Kazanie z? obrazę Strcse- 
mar.a.

BERLIN, 11— 'V  Pat, W toczącym 
się w Plauen procesie przeciwko a- 
dwakatowi doktorowi Mullerowi o- 
skirżonemu o ODrazę min. Streseman- 
na zapadł dziś po południu wyrek. 
Adw. Muller skazany zastał na karę 
g-zywny w wysokości 100 marek nie­
mieckich, wzaiędnir na 100 dni wię­
zienia oiaz pokrycie kosztów pro­
cesu.
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podaje do wiadomości, że 

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA  

wypuściła nieznany na rynku 

nrfcjsccwym gatunek wina

Pierwsza Wileńska Spółka Win i Przetw orów  Owocowych
uh W ileńska 36 i Piłsudskiego 2. Tel 886

„RAJSKIE JABŁUSZKO
Jednocześnie z tem poleca się wina wytrzymałe agr cstow e o niezrównanej dobroci i snri&Ku

f t
które na pokazie w**n 

w W arszawie, zwfóciłu 

na siebie uwagę 

znawców.

ECHA KRAJOWE
Uroczystość poświęce­
nia Star. w Mołodecznie

W t wtorek 12 kwietr.ia o goaz- 
14 przybyli do Mołoderzna na uro­
czystość otwarcia i poświęcenia Sta­
rostwa W ojewoda WiltnsKi p- W ła­
dysław Raczkiewicz, J. E . ks. BisKup 
Bandurski, Prezes Dyrekcji Koiejo- 
wej in i, Staszewski, Prezes Izby Skar­
bowej p, Małecki, Prezes Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego p. Łączyń- 
ski oraz z Urzędu W ojewódzkiego 
Naczeln cy Wydziałów p.p. Kutiklis i 
Dworakowski, Dyrekior Robót Pub­
licznych inz. S.ła-Nowicki i Komen­
dant W ojewódzki ' P. P. inspektor 
Praszałowicz. Równocześnie przybyli 
do Moiodeczna S farnstowie z Osz^ 
miany p. Kowalewski i z W ilejki p. 
Nitosławski, ponadto liczni przedsta­
wiciele ludności z powiatu Mołode- 
czańskiego. .. .

Po przybyciu puciągu na stację 
M ołodeczno do Wagonu weszii Kie­
rownik Starostwa M ołoaeczańskicgo 
p. Suchorski i Komendant Powiato­
wy Pol, Państw, i złożyli p. W oje­
wodzie raporty srużbowe. Po wyjściu 
z wagonu przybyłych gości, powitał 
p W ojewodę wójt gminy Mołode- 
czańskiej, doręczając chleb i sól po- 
czem wszyscy udali się do nowowy- 
buJcw anego gmachu Starostwa,

Przy wejściu do gmachu staro­
stwa w imieniu Komitetu przyjęcia 
przemówił p. E Chełchowski, poczem 
J. E, ks. Biskup Bandurski dokonał 
aktu poświęcenia, po którym nastą­
piło uroczyste zaprzysiężenie sołtysów 
z całego pow. M ołodeczańskiego.

Po krótkiej przerwie p. wojewoda 
Raczkiewicz w towarzystwie przed­
stawicieli władz uaał się do lokalu 
Sejmiku M ołodeczańskiego, gdzie ot- 
wOizył pierwsze posiedzenie Sejmiku 
dłuższem przemówieniem. W przemó­
wień^ swrm p. W ojew oaa poruszył 
najważniejsze zadania samorządu w 
puwiecie, dotyczące podniesienia kul­
tury rolnej, uporządkowania dróg ko­
łowych i budownictwa szkolnego, 
przyczem podkreślił konieczność g o ­
spodarki oszczędnej, opartej na za­
sadach samowystarczalności i na ko­
nieczność koordynacji prac Sejmiku 
M ołodeczańskiego z sąsiedniemi po­
wiatami w dziedzinie realizacji p o ­
czynań, przekraczających siły jednego 
powiatu. W -mieniu Sejmiku członek 
tegoż p. Józef Gan złożył p. wojewo­
dzie podziękowanie za jego trudy nad 
uruchomianiem Starostwa Mołodeczan- 
skiego, poczem p. wojewoda udzielił 
głosu staroście wilejskiemu p Nito- 
słewskiemu, który, jako b. przewodni­
czący senniku podziękował zebranym 
radnym za aotychczasową owocną 
pracę. Z kolei zabrał głos kierownik 
starostwa m ołodeczańskiego *p. Su- 
chorski i w charakterze przewodni­
czącego wydziału powiatowtgo złożył 
na ręce p.wojewody zapewnienia goto­
wości sejmiku do dalszej pracy nad 
podniesieniem doDrobytu oowiaiu.

Następnie na wniosek p. Suchor- 
skirgo wysłano depesze okoliczno­
ściowe do Fana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Prezesa Rady Ministrów, 
Marszałka P lsu askiego

O  godz. 17-ej W ojew od? W ileń­
ski w towarzystwie ks. biskupa 3an- 
durskiego i przybyłych na otwarcie 
S  arostwa gości, udał się do lokalu 
Domu Ludowego, uru hom icnego w 
tym dn,u prztz PolsKą Macierz Szkol-

na.U wejścia do Domu p. W ojew o­
da został powitany przez prezesa 
miejscowego koła P .M .S. dyr. Jacuń- 
s Kiego.

O  godz. 6 -ej w gmachu Starost­
wa, w mieszkaniu Starosty oabył się 
bankiet, wyaany z okazji otwarcia 
Starostwa przez społeczeństwo powia­
tu Mołodeczańskiego na cześć przy- 
byłycn gości.

O godz. 21 m, 30 p. W ojewoda 
odjechał doW ilna,

Konferencja wycho­
wawcza T; N.S. W.
W  dniu ó kwietnia odbył się ko­

lej ry odczyt z cyklu „Dom i S z k o ła ', 
wygłoszony przez prof A. Narwoysza, 
a poświęcony zagadnieniu wychowa­
nia obywatelskiego w domu i szkoie.

Stwierdziwszy pogłębienie i roz­
szerzenie zainteresowania w dziedzi 
nie zagaanien wychuwawczych w 
ostatnich czasach, szanowny prele­
gent aaje krótką charakterystykę epo­
ki współczesnej i zaznacza, iż na plan 
pierwszy wysuwa się obecnie ?zagad- 
nienie wychowania obywatelskiego. 
Podstawą jego jest w chowanie cha­
rakteru przyszłych obywateli, a ko­
nieczno ć takiego wychow ana stwier­
dzają jednomyślnie n>etylko twórcy 
pedagogiki socjalnej jak Forster, Kir- 
szenszteiner i inni, lecz także pisarze 
polscy od Modrzewskiego począwszy, 
poprzez Staszyca, Komisję Edukacyj 
ną aż do Szczepanowskiego,

Dzisiejsza konstytucja wymaga od 
obywateli wyjątkowej kuhury morał 
nej, lozwinąć ją winna szkoła przez 
Dostawienie przed oczy wychowanKów 
zadania, jakie ma ao  spełnienia na­
ród i państwo. Nie ch jd z i o jakąś 
misję lomantyczną, ale O realizację 
konkretnych celów, które przyszły 
obywatel powinien znać i niemi się 
przciąć.

Szkoła ma wielkie trudności, wy­
pływające z konieczność, jeunc-czesne- 
go nauczania i wychowania; mimo 
wszystkie zarzuty, jakie przeciw n,ej 
słyszeć się dają, szkoła obtena do 
pewnego stopnia także uspołecznia i 
urabia w wychowankach dodatnie ce­
chy charakteru, a zwalcza tradycyj­
ne wady narodowa, brak karności, 
skrajny indywidualizm, wstręt do 
handlu, niepunktualność i t, p. W al­
kę tę prowadzi szkoła przez cały sze­
reg organizacyj, liczących ooecnie 15 
typów, jak Bratnia Pom oc, Harcer­
stwo, gminy szkolne, Sodalicja Ma- 
rjanska l t. p Organizacje uczniow­
skie jednak mają i strony ujemne, jak 
dyletantyzm, formalistykę i biurokra­
tyzm, wielomówstwo, kłótliwość i t. d.

Prace nad kierowaniem organiza­
cyj są tem trudniejsze, iż Polska nie 
może korzystać z gotowych wzorów 
angielsko-ametykańskicb, a musi wy­
pracować swoje, dostosowane do na­
szego charakteru narodowego.

Dom może i powinien współpra­
cować ze szkołą, tępić wady i rozwi­
jać cechy dodatnie, konieczne do 
przyszłego życia obywatelskiego; dom 
powinien interesować się praca spo­
łeczną młodzieży na terenie szkoły 
i w miarę możności dawać inicjatywę 
i poparcie moralne.

Żałować należy, iż rodzice stawili 
się nielicznie na odczyt poruszający 
tak ważne zagadnienie, opracowany 
nadzwyczaj starannie, zajmująco, a 
przeniknięty duchem gorącego umiło­
wania młodzieży. A. K

Ś w  ęta
p jr.ie jak zawsze jedynie oryginalny

Cognac J. S F. Marlell.
Uisliid sprzedaż p rzsd sttójtein ii

pniecamy WIELKI WYBÓR TOWAROW  
perfum erjnych k osm etyczn ych  galanteryjnych

kratowych i zagranicznych firm

g Folsk. Skład materjsłów aptecznych perfumeryjnych i kosmetyki

E u g .  K U D R E W I C Z A  i S -k i
w Wilnie, ul. Mickiewicza 26

poleca na święta ogromny asortyment wyrobów perfumeryjnych 
i kosmetycznych fitm Krajowych i Zagranicznych. Wszelkie artykuły 

gospodarcze. Towar pierwszorzędny. Ceny umiarkowane. 
Dewiza firmy: D U ŻY O B R Ó T -M A Ł Y  Z Y SK .

Nainowsze kreacje francuskich fitm; „KORON A" 
(zapach: Tabaque blond, Narcisse noire i in.) 

Gsrlain, Houbiguant, Coty. Lentheric i inne. 
Aparaty do golenia „G IL L E T " nowydh konstrukcji.

PR Z ED M IO TY  G O SPO D A R STW A  D O M O W EG O '
O słaiki do pieczywa. Oliwa nicejska, Esencja octow a, Szafiau, 
Vaniija, Kardatnon, Goździki. Cynamon, Farbka i lakier do ja j 

Mastika do oodróg i t. d 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

F a k t -  nie re k fa m a l!!
Podajem y do wiadomości, iż na nadchodzące święta sklepy na­
sze zostały zaopatrzone w kilka wagonów świeżych najwykwint­

niejszych. gustownych malinowych^

Porafuz, Mtrynek, cytryn

Tl WG S i .
Akc.1.  B .  S e g a l l

1) Trocka 7, tel. 542
2) Ul. Zamkowa 26, tek 10?3, (raprz. Kość. Św. J ma).
3) Ui Mickiewicza 5, tel 873
4) Róg Rudnickiej i Zawalnej 20/52, tel. 612,

■ Iftk tii. lL . . iA k ł k . i ,U i i« i , iA U i k J f l .U . l i , i L M i J L k  i iL .< i ,k .i i i f i i |̂ -

z n a n e j j g j  
wszechświatowej 
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które wobec święta craz umożliwienia spożywania przez
szerokie warstwy konsumentów będą sprzedawane po cenach

najtańszych:
180—mniejsze— po 25. gr. szlu ka 
150 —średme — „ 35 „ „
100—wielkie —  „ 45 „ „
8 0 — największe- „ 55 „ „

Do w r ó ż e
scczvste, słodkie 
po 30 gr. sztuka Cytryny fjicssińskic 

po 12 gr. sztuka

Sprzedaż odbywa się w następujących ow ocow o-gastroncm icz-
nycn  sklepach:

1) T -w o  „ A g ru m ir ia "  skl. Nr. 1 zauł. Oszmiański 1.
2 ) „ a „ a 2 'V szystk . Święt. Nu 17
3) m „ ,  ,  3 Siraszuna Nr. 17.
4 ) u „ ,  . „ 4  Zawalna Nr. 34
5) Jsn u sz e H  .cz, ul. Zamkowa 20-a,
6 ) P -m a  W ęcfcw tcz, ul. Mickiewicza 7 
1) D - H .  B a n e l ;  ul. Micki wicza 23
8 ) G e s a jt is ,  Mickiewicza 37.
9 ł 1-sza W M eńska S p ó łk a  W tn , Wileńska Nr 36.

10) Z w ied ry ń sk i, Wileńska 28
11) B r . G o łę b io w s c y , TrocKa 3
12) M. S a k le r , Wielka 45 (obok rybn. sldepu Gurwicza).
13) Sk lep  k o lo n ja ln y  W a jn . W , Pohulanka 9.
14) K alita  i Z a b ło c k i , ul. Wielka 19.
15) N h m iry cz  (aaw. Stępkowski), ul. Mickiewicza 20- 
16,1 J G łu s z e n k o , ul. Mickitwicza 26,
17) S o r a  S z e r , ul Rudnicka 11.
18) S. Lew in, ul Sadowa 13,
19) Ch. R u b in s z te jn , ul. Zarzecze 19.
20) lo s . K a g a n , ui. Mickiewicza 44
21) G  K ap łan , ul. M. StefańsKa  24
22) G . K o zio ł, W deńska 25.
23) P io t r  Ław ińskl, Zamkowa 20
24) 1. Sz& piror sklep owoc. W . Pohulanka 18.

Z poważaniem
T-wo , AGRUMARIA".
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Modne, Trw ałe, Bleganck-e 

C Z A P K I  i

K A P E L U S Z E
są do nabycia w firmie

E M IESZKO W SKI- Mickiewicza 2 2 .

S Ł Y N N A  
W R Ó Ż K A  - C H 1R O M Ą N TK A  

p ra w n u cz k a  s - e n e m a n ,  która 
wróżyła N a p o le o n o w i, Przepow iada  
przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
i t. d Kio chce poznać przyszłość, 
naleny pośpieszyć, ponieważ wkrótce 
wyjeżdża, luć zupełnie przeslaje 
wróżyć. Ul. Młynowa 21 m. ó, schody 
na prawo. (Zarzecze) naprzeciw Krzyża

S D- H. «Bław at Wileńsjci» !
■ W iln o , W ileń sk a 31 . T el. 3 -8 2 . J  

SUKNO i BfcA\VAT— w ybór wielki. *

■ Garnitury męskie, uczniowsaie i płasz- J  
JJ cze robimy na zamówienie z naszych ,
■ materjałów za gotówkę i na raty . “ 
JJ Firanki od zł, 1.6U metr _
■ Na prowincję w ysyłam y tow ary za J
B pobrauieui pocziowem.

J  Pierwszorzędny Zakład Krawiecki

■ L. Kulikowskiego :
■ P rz e d św ią te c z n a  w y p rz e d a ż ! ■
Z Poleca gotow e uprania i palta, w y- ■

konane we własnej pracowni. *
■ Otrzymano na sezon wiosenny du^y *■ ... H/r „ . u ____________-

■ NOWOŚĆ! G O SP O D Y N I ŁI
• F o rm y  d o nieczenia bao <Luks» 
T oraz fo rm y  do to rtó w , Ieg u m in , 
;  m azurków , tw a ro g u  (paschy), Ma-
• szynki ao - mięsa, migdałów , moź- 
!  dzieże i szpryce ao  lukrowania.
I  Nakrycia stołow e i t. p,
• w dużym wyborze poleją

: Stanisław Krakowski
1 W ilno, W ielka 49.
1 Vis a vis Św. Kazimierza.

materiałów.

BB

Podziękowanie
Sodalicja anadem iczek U S. 

B. składa serdeczna podzięko  
wanta pp J  Sum orokowej, K. 
Święcickie] i W. Jodce za ła  
skawy udział w koncercie na 
rzecz zjazdu , Pp. M. M alinow­
skiej, K  Abramowiczowi, A. 
Stołyhwie za  pom oc w organ i­
zowaniu powyższego koncertu

i d & o a  t t a a u s B B B i i .
N a  ŚLU ^Pta®  P °lecamy hrajowe i l l a  o w i c i a ,  zagraniczne
W ina stołowe: Deserowe, Rysfin(., Sau-

.ernes, Barsae, Gravcs, 
Ste C roix du M ont 
Chateau, Iguem- 

Wina dla przyjęć: Portw ein, Maoeira X eres, 
Mai jg a , M arsa.a, Muskat. 

W ina lecznicze: Węgierskie, Vermontb,
L in te , Pontet Canet, 

O r a z :  ' Wódki i Likiery

B R A C I A

GOŁĘBIOWSCY
T R O C K A  3. T E L E F O N  757.

dllnc ouocoue
od 2,20 do 3 zł. za but.

WINAorygmaLoe:
Francuskie, W ęgierskie, 

Hiszpańskie, W łoskie.

W:MO lecznicze St, Raphael
MIGD  starop olsk i

M i
firm: krajowych i zagiauicznych.

Porter i piwo.
Duży w yb ó r.  -  Ceny n i s k i e .

P o le ca  
K -  W ^ ć e w J e z  

W iln o ,
M ic k ie w ic z a  7, t e le fo n  1 0 6 2

P o d z ię k o w a n ie .

Wszystkim osobom , które  o- 
piekow aly się córką m oja ś  p 
Stejan ją w czasie Je j  choroby 
oraz Tym, które wzięty udział 
w Jej pogrzebie składam  staro­
polskie ,.Bóg zapłać"

W szczególności zaś wyrażam  
najserdeczniejsze podziękowanie: 
P .p D-rom Stetkiewirzom  wraz  
zpersonalem  szpitalnym, inspek­
torowi szkolnemu , p W acław o­
wi Jaw orkow i wraz z  wićyta- 
torem p Eymonttem ks p refek ­
towi Michałowi W alinkiewieżo­
wi kierowniczce szkoły pow- 
szeennej, p. Lucji Hellwigowej 
wraz z gronem nauczy cielskiem  
oraz Koleżankom szkolnym ś p. 
córki mojej 
Głębokie, 11.IV 1927 r.

R om an T r ę d o ta .

Mietizyiitirodow Tcrgi
w P o zn a n iu

c d 1 do 8 maja 1927 r.

W rażenia muzyczne.
Koncerty „fragmentów operowych* 

luźme zestawionych, z punktu esie- 
tycznego n.e dające się usprawiedli­
wić i tylko brak odpowiedniego 
teatru u nas oraz wytęskmenia pu­
bliczności do muzyki operowej znie­
waga ao  przyjęcia takiego surogatu, 
jaki dała nam „Reduta", zapraszając 
artystów warszawskich, nie dbając 
wszakże o danie im stosownego akom- 
panjatora. Tylko ozięki przytomności 
umysłu i dokładnej znajomości sw ych 
partyj, prześlizgiwali się oboje śpie­
wacy przez wc!ąż grożące z winy 
akompaniamentu niebezpieczeństwa i 
uniknęii w duecie z „Fausta* osta­
tecznej katastrofy.

Znana już tutaj z występów go­
ścinnych, artystka opery warszawskiej 
p Jul j a  Mechówr.a stw '“raziła po- 
nown.e swym pięknym f ładnie wy­
kształconym głosem i artystycznem 
wykonaniem nader korzystne wrażenie 
wówczas pozostawione. D ość częste 
występy, uwieńczone powodz- niem, 
na estrad ch wileńskich p. Mieczy­
sław a Saleckiego  dają m ożność sie­
czenia za pomyślnym rozwojem u- 
zdclnionego i oodarzonegn ładnym 
głostm  śpiewaka, któregośmy pierw­
sze kroki na drodze artystycznej ży­
czliwie obserwowali. Tem więcej po­

czuwamy się do obowiązku wskaza­
nia na niebezp;eczćństwo, grożące 
artyście przez wzoiowame się na roz­
maitych efekciarskich sziuczkach, jak: 
nadmierne przeciąganie fermat na wy­
sokich nutach o intonacji nie zawsze 
bez zarzutu, lekceważenia rytmini w 
ceiU rzekomo wyrazistszej dykcji * t ,  
p — sposobikach zdobywan!a aplauzu 
oezkrytycmych słuchacz)', przez śpie­
waków rutynowanych i odczuwają­
cych ubytek swych artystycznych wa­
lorów.

W ielki Koncert Religijny w sali 
Śniadeckich U. S . B już tera samem 
był niezwykły, że zdołał— zawdzięcza­
jąc niezmordowanym zabiegom dy­
rygenta prof. W ładysława Kalinow­
skiego ,— zgromadzić do współdziała­
nia śpiewaków z chórów: „Bazyiiki", 
„ E ch a ", „Ogniska Kolejow ego" i in­
nych, co stwierdzamy z żywa radoś­
cią. Możu po tak pomyślnym począt­
ku, dojdziemy do możności wykony­
wa da dzieł takich, jak: oratorja kla-
syKów, lub „dziewiąta" symfonja 
Feethovena?..

Tym razem program był skrom­
niejszy, lecz wartościowy i wcale nie- 
łaiwy. Najpierw chór męski „E ch o" 
odśpiewał z bardzc chwaiebnem wy­
kończeniem  pieśni: Schuberta, M o­

n;uszki i m , zoobywając rzetelnie za 
sluzone oklaski. Po przerwie, chor 
mieszany w ilości około 80 osób. 
wykonał hymn ,B o g u  Rodzica" w u- 
kładzie ks. J Surzyńskiego i „Pieśń 
wieczorną" Gounoaa.

Najciekawszetn było zakończenie 
koncertu pięknym utworem, a miano­
wicie „Stubat m ater" J .  Rheinbergera, 
kompozytora bardzo poważnego i 
zajm ującego zaszczytne m ^jsce, 
zwłaszcza w gronie wybifnieiszych 
twórców muzyki kościelnej. Słynne są 
jego liczne utwory na organy. Piękna, 
szlachetna m clodyjność i m.strzowska 
technika kompozytorska, tak charak­
terystyczna dla Kheinberge a, wystę­
puję w „Stabat m ater" w całej kra­
sie. W  partjach solowych śpiewali: 
profesorowa Skowrońska Szmurłowa 
i pp. M alinowski i Nowicki rzetelnie 
przyczyniając się do pomyślnego wy­
niku artystycznego. Nader dzielnie 
spisywał się chór, nawet w bardzo 
trudnej polifpnji finału, wzbudzając 
daleko sięgające nadzieje na dalszy 
rozwój- Chociaż brak kolorytu oncie- 
strowego, nie dającego Się zastąpić 
fortepianem i fisharr.ionją, uniemożli­
wił otrzymanie wrażenia zupełnego, 
jednak stara m e wykonanie wzbudza­
ło szczere zadowolenie.

Z wielkicm zainteresowaniem wy­
słuchałem pióbę gtne'ainą poranku 
niedzicln 2go, urządzanego w gimna­
zjum im. króla Zygmunta Augusta. 
Szczególnie przyjemne czyni wrażenie 
ochoczość, z jaką młodzież ucząca się 
Dierze uaział w proaukclach. przeważ­
nie bardzo zadawalniających, a często 
nawek nadspodziewanie udatnych. 
Cnory: żeński -gimnazjum im. Ad. 
Czartoryskiego oraz seminarium nau­
czycielskiego i męski gimn. Zyg.Aug. 
każdy osobno i połączone śpiewały 
bardzo układnie i z w yraźią dykcją, 
pod kierunkiem p. Slubiedy, który 
też prowadzi zapoczątkowaną orkie­
strę smyczkową. Trocha większą już 
orkiestra dętą kieruje p. 7 eim aszew- 
ski. Niewątpliwie, wielostronną ko­
rzyść muzycznie-kształcącą i moralną 
ptzynosi młodzieży zajęcie się zbioro­
wą muzyką i dla tego z wdzięczno­
ścią należy zaznaczyć zasługi ciężko 
pracujących na tem polu.

W  zrozumieniu ważności chwili 
obecnej, oochodzono w Żydowskim 
Instytucie Muzycznym stulecie zgonu 
Beethovena. Wykonawcami były wy­
łącznie siły uczniowskie, ze znacznem 
odczuciem stylu arcymistrza kształco­
ne, czego dowody złożyły dobrze 
grające cztery fortepianisiki oraz

skrzypaczka i dwin śpiewaczki N aj­
dojrzalsze było wykonanie pierwszej 
części piątego koncertu, którego jed­
nak temat główny nie miał dostatecz­
nej majestatyczności. skutkiem przy­
śpieszonego tempa.

Znany miłośnik muzyki i działacz 
społeczny dr- Cymbler odczytał refe­
rat, wyjaśniający znaczenie genjalnego 
muzyka i obchodu ku jego ucz­
czeniu.

Po wieloletności n:ebytności tutaj, 
wystaoił z własnym recitalem pianista 
J ó z e f  7 urczyński, którego, po raz 
pierwszy, miałem sposobność usły­
szeć Kapitalny Drogram, jako też i 
rozgłos artysty, upoważnia do wyma­
gań miary najwyższej i równie wiel­
kich oczekiwań. Nie mówię o duże| 
technice, a szczególnie o wybornej 
grze palcowej, bo ta jest obecnie na 
estradzie najzupełniej obowiązującą, 
lecz w kantylenie mało śpiewności; 
tonowi, bardzo ładnemu w średnich i 
słabych stopniach dynamicznych, brak 
w forte pełnego bizmienia oraz so­
czystości Już sam o uposażenie tech­
niczne wskazuje na rodzaj repertuaru, 
najstosowniejszy dla wyśmienitego ar­
tysty. któremu najlepiej się udają ut­
wory o uełiKatnle zarysowanych kon­
turach melodycznych i nastrojowych

barwach harmonicznych spółczesne 
muzyki opisow ej, jak im prtsjonistycz 
na «Kapsr«dja nea^olitańska* M. C as- 
teInuovo Tedesco, lub wybornie za­
grane W arjacje Liszta na temat Bacha 
„W einen, klagen..." oraz ^Kaurys" 
Faganinl-Schumanna.

Sonata appassionata Beethovena, 
szlachetnie ujęta naogół, nie miała 
potęgi w pierwszej części skutkiem 
zbytniej ruchliwości, nieopanowanej 
nerwowości i poćwartowania jej monu­
mentalnych linji. Jeszcze bardziej 
wzbudzające wątpliwości było wyko­
nanie finału, któregc „Allegro ma 
non troppo" grane było z taką pręd­
kością, zupełnie nadmierną, że na 
„Presto" w zakończeniu już nie wy­
starczyło stopniowania; potężne akor­
dy półnutowe były odrywane i nie 
brzmiały, a biegniki stały się niewy­
raźne, gdyż nawet świetne paice ar­
tysty nie mogły w tem tempie ich 
wygrać należycie. Cała sonata, jakby 
zmalała i utraciła kształty posągow e.

M jd n ej cbecnie ooawie sentymen­
talizmu, którego wcale nie trzeba 
utożsamiać ze zdrowerr i szczerem  
uczuciem, na podobieństwo innych 
pianistów młodego pokolenia —• wi­
docznie, ulega Turczyński, dla tego 
też jego wykonanie dz.er Szopena, 
całkiem refleksyjne o izuacza się wy- 
twornością i kryształową przejrz/sioś-
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Reforma agrarna w 
Łotwie.

280—300, szynka świeża 300—320, wędzona 
!8U -400.

Ttuszczc słonina krajowa I gac. 4.00 — 
4,20, II gat. 350 — 380, szmalec wieprzowy 
450- -480, sadło 3 8 0 -4 0 0

Nabiah m ltko 40—45 gr. za 1 litr, śmię-
j  i . , , , . 0  -aEf, 2 5 0 --2 6 0 , tw aróg 120 — 18G za 1 k g ,
dalej niema co . G dz.eż się podział reki ir.ogl: sprzedać swoje majątki? So, tw arogow y 18G — 2 2 0 , m asło nie-;,.
ten cały zapas wywłaszczonych grun- C zyi ala tych mil jonów dolarów, z lone 700 — 750, solone 530 — 600, desero*

_________  tów?— R rbi to wrażenie, jakby zapadł jakiemi przyjechaliby do kraju (o  ile w9 78C|- 80C.
, rHti U V h r  Pod ziemię, a na vs. m asy bezrolne pamiętam ogólny obszar własności Jabłka 1 8 0 -2 0 0 gr. zr l kg., gi-u-

ipatrzSlow n Nr. 85 z dn. 1 3 IV b  r ['m ałorolne |ak by%  tak ppzosfałyT polskie] na Inflantach w m r . i *  około “ “ ^ ‘ g ó - i T O  z, 1 dziesiątek.
I ,  Rząd łotewski, znalazłszy się w Jest to bardzo i bardzo charakterys- 350  tys. dziesięcin) nie znalazłoby się Warzywa, kartofle 1 0 -1 2  gi zt 1 kg.,
posiadaniu Olbrzymich obszarów  zie- tyczny objaw  którv dowodzi, że g ło - miejsca w naszem  rolnictwie, handlu ę?kula iOd-110, marenew 20-  -2;  gi. z* 1 k s ,
mi, notabene bez należytego przy j o -  du ziemi żadną rŁ form ą rolną zasp o- i przemyśle? z a T k e*'^brukTew (P2 0 - 2 5  ^^^ór ̂  °  ~k was
towania, nie m ogf z tern u oorać się; koić nie m ożna, i że trzeba szukać A przedstawicielstwo nasze na 1007—1200 gr. za 100 sit.’ giućb 55 -6 . gr!
0  natychmiastowym rozparcelowaniu jakiejś innej orogi, by wyjść z tego Łotwie, do którego Polacy niejedno- za 1 kg., u t  da 6 5 -7 0  gr.’ ia 1 kg., kapusta
1 m owy b jć  nie m ogło, a trzeba było koła błędnego. krotnie zwracali się o  pom oc i radę J f * 5 s* ? na 35 — 40, kalafiory

140-150 
175 (w

celami okolicznym mieszkańcom. podniosło kulturę rolną i wydajność którą zabrał rząa Łotew ski? Przypo- A ylyi liny źyw e 450-481' śrfięte 320-33u 
Nowi dzierżawcy tych gruntów wywłaszczonych gospodarstw ? —  ni?, minało to zbawienną Ja d ę  dawaną j^g1 ^  o lro n ie^ w e^ O - «0^ sn ię te«80  

mvś.tli ma sję rozum ieć, nie o za- a nawet au zo  poziom kultury tyrh człowiekowi, spadającem u z dużej —300, Wrasie1̂  *S-W(br&k) śhięte -brak) 
chowaniu urodzajności tej ziemi, a grutitów obniżyło. Pcdług mnie da* w ysokości, by trzymał się ża ... w ła- karpie żywe 320-350, on^te 250-28O, leszcze 
tylko o swoim zysku. N kt z nich nie ]eko słuszniej byłoby to nazw cć sny guzik. ’ śywe 420-450, śnięu 30G -3 2 0 .-ieia .ra  180—
pomyślał bj wywieść na wytJzierża- nie reformą Toiną lecz Kor.ir- Stała się wielka krzywda nie ty!- J ą*an|n ‘ m  t° ^ 42°oma 1 o?n30m 
wioną działkę cn o ć wóz obornika, reformą, która kulturę rolną ko dla tej garści zrujnowanych oby- zuij—220, stynka Voo—iso, płocie 12C - IS O , 
lub worek nawozów sztuczrych  (wre- cofnęła w słecz na długi szereg lat. wateli polskich, stała się wielka krzyw- d ubne 50—80.
szcie to zupełnie zrozumiałe bo ter- Przedewszystkiem ten podział ziem* da dla sprawy polskiej, a dla czego? ku y 4 00 — 7,00 ?ł. za sztukę,
min azierżawy b>! tylko roczny), O o- n je j SUnął plag1'g o sp o d arstw  w iosko- N o to chyba odpowie hisforja w ^°nr. 8,00‘ >gę8i
s-ewaly się wydzierżawiane działki ,V),ch    szachownicy N owo pow sta- przyszłości. zywe^ 12,00- 15,00. bi.e lo.ou -u .oo. zł. za

przeważnie lnem, ow sem , oziminy }e gospodarstw a na zagrodach, plo- Jan Zawadzki WkRS/AW^K^
nikt nie siąŁ wyrobienie ziemi byłn mijając, że często trafiały w r . c> i u- (Dokończenie nas.ąpi). ' kwi, nlaW T  *
•fataine, Cały urodzaj dzierżawca zwo- dzj ,ijc wspólnego z rolnictwem me , Kwieima

. . .  J ■>. . r  . B . . . .a  -> r .  . 1 : !/•« , r? -~  r*7 ł I łiiuluw izil do-sw ego gospodarstwa, mc nie mających, nie miały dostatecznych

Przygotowania do koronacji obrazu M. B O stro’
bramskiej. "

W  związku z koronacją obrazu dzami kościelnemi programu i prac 
M E. Ostrobram skiej w Wilnie J. E. przygotowawczych, zaprosiła rot. Ja- 
aicybiskup metropolita wileński ks. na Rutkowskiego z Warszawy, tak 
Romuald Jałbrzykowski powołał spej zasłużonego w sprawie konserwacji 
cialną kom isję pod przewodnictwem obrazu M. B. Ctęslosow skiej, w celu 
J. E , ks. biskupa sufragana Kazimie* dokonania oględzin i zbadania stanu 
rza Mid.alkiewicza z udziałem ks. pra- obrazu Ostrobramskiego. Dokonana 
łata Franciszka W ołedźki, p-moosz- ekspertyza da m ożność zabezpiecze- 
cza parafji św. Teresy. W skład tej rtia drogiej relikwji. Korony ze szcze­
kom! sji weszli jaKe rzeczoznawcy rego złota zastąpią obecne, nie zmie- 
prof. Ferdynand kuszczyc, dalej kon- niając w mczem ukłaou, rysunku i or- 
serwatnr wileński p.-of. Jerzy Remer, namentacji. Wszystkie prace konserwa* 
pref. jnż. arch. Otto Krasnopolski, torskie odbywać się oędą w obrębie 
prof. Mieczysław LimanowsKi, ks. ka- kaplicy poa stałym dozorem delega- 
pelan Piotr Sledziewski, arch. Jan Bo- tów Kapituły. O czasie trwania prac 
rowsKi i art. fot. Jan Bujhak. przedwstępnycn Kuria Metropolitalna

Komisja ta po uzgodnieniu z wła- powiadomi wiernych.

Melinit w piecu, przyczyną wybuchu,
W  aoicg łj- p in ir-ira łek  straż g.aniczna Zachodzi podejrzenie, że melinit przeznaczo- 

p e łn ą ca  sm zbę w pobliżu wsi P-zew ałki pod ny był do fab sy tacji bomb i zn ijd -w a* Ma 
D.-asiiienisarr zaalarmowana została silnym na przechowaniu u ŁopacinskieBo nie w r 
wybuchem. W yjaśniło ;ię, że wybuch nasią- pacf: owo, jaz to usiłu je udowo inić. 
pił w mieszk .niu Łcgacińskiego, który przez Nikt ze znajdujących się podczas wybu 
nieostrożność rzucił do pieca m aterjał wy- chu * aomn n.e u ltg ł poraaieiiiu. 
buchnwy (rneiimt). Dalsze Jochodzem e usta- W  sprawie tej- prowadzone jest ener- 
liło, ze Łopaciński posiadał nielegalnie broń- gfczne śledztwo

Wilnie s  dnia 12 uoiary
gospodarKi me aały ołngo na sie- koszty obudowania nowej Zagrody i k w ie tn ia  rh. Holandia
b ie  czekać -  już pc trzech latach „ai iv tego jej za, ospodarow ana, -  u  g em7,"PS ' kg [ °  39_1,J |  (J leż. w S *
gruntu zostały doprowadzone do sta- potrzebnych zaś do tego zapomog 1)ie 0h gatunk i), jęczn, eń browarowy 4 1 -  or*

8,ó2 
358, -  

43 46 
8.93 

35,05 
76 s0 
172,13 
125.82 

44.21

3p<
8.94 

358,90
43.57

8.95 
35,41 
25 56 

172 56 
126.13

44,32

kopciu.
8,90 

357,10 
*3 .35  * 
£.91 

34,95 
26,44 
1/1.70 
123.51 
44,18

nu zniszczenia i zupełnego wyjaro- pieniężnych rząd nie był w stanie 45. na k«»zę 36 -40. otręby żytnie m -32.50 r
wienia,— a tylko właśnie w trzecim udzielić. Dość wysoKie opodatkowa- pszenne 3 2 -  33. ziei..niak: 8 50— 10.00 Ten- 8 j J ał ria
toku rząd zdążył przygotować dosta- nie, oplary do banku (bo mało kto beidrożSaP°k°̂ na' oz sł y z oowodu wieaen
teczny zespół pracowników i przystą- mógł nabyć zagrodę za v?0 tówkę)f “ sasiona-. seradela 3 5 - 3 7  zł. za 100 fcL  Włochy
pić do parcelacji W większej skali, często konieczność zwracania się O łubin 30 —34, koniczyna czerwona 4 2 0 —450, P ro ce n to w e
Przedewszystkiem rząd zajął się wy- prywatne pożyczki na wysokie pro- koniczyna biała z domieszką szwedzkiej 360- 5 pr. pożyczka konw. 65,00 65 25
nagiodLeniem polrztbnycn rau ludzi .Ldla, dla cukryna n i« b 3dfych roz- *48 a f e f d
o raz wolskowychj którzy o n i  i czynny rtlo u o „  p,zy  zagl spodarow an. na ,.v , iooM(i-(»  s » « * «  Oo™. K,a|. as.0P
udział w wa>k?ch c  n rp o p lfg ło sc n &wej zagrodzie, zm usza tjch  nowych hurcie) 110 — 120 (w d ;W u ) iz  1 :g, k ia- <3 Bi. F a ń 4t w. $a4ikft Rot. 87,5u 38 -  
Ł otw y; w ich ręce trafiły najlepsze właścicieli do w prost rabunkowego 50 pruc. 95 -  110, 60 pru i  80 — 90, 4,5 ptl)Cf ziem . zf. 58,25 5 8 -  58,85' 
dochodow e centra majątków, w irh gospodarstw a: by opędzić wszystkie ż.yt" la 59nt”’2r 9 ,  o n ^ '  -60’ 8 proc- wa'87’ rłof- 78 78-50
r ę c 1 traf ło it t  9 0  proc. wywłaszczę* niezbędne opłaty, trz«b i z tej ziemi "Ó ję w fe n laa 5§ - 60. ’ 8 na \ 5Pp 4 ''w a rsz 64̂ - 6^ 5''
nych młynów. J  t* n, czy ci now: w ycisnąć wszystkie sok!, a takie czyn- u a k  pytlowy 50 proc 6G -65, 60 pro-. ’ H . w n  f w c
■właściciele mają pojęcie o roln ętwie, n iki jak b fak dostatecznego inweiita- 55—60, razowy 40 - 45 gr. za 1 klg. U i c ł u a  t illN o l\ A ,
cz y  potrafią utrzym ać gospodarkę rza, dobrych nasion, fatalna Uprawa j k Ka-*z°1 o k®ns f ra^całT &7-90 W uw , dnia 13 kwietnia 192/ r
nf* poziom e kunury, o 10 nikt nie py- j nadmiern-e duża przes<rz*ń , zas1̂  przaJerLa°85—95, pnrło^ rsu—95, p««zai£ P a p ie ry  p ań stw ow e,
tał. W szystkie grunty, jakiemi po za Wana lnem, stale powodują zmniej- 50—óP.jagiaur 7 0 - 8 r D olarów ka 5 doi. 5 7 ,5 0
tem *rząd rozporządzał, miały spełn;ć szenie się jej wydajności, wyjałowię- . . wołowe z5l — 267 gr. za 1 kg., Llstv zast/ m e
dwojakie zadane: część uh mu kala nie. Nie przesądzam , że z czasem, ic  ciei«ce 3  7  7t or " 5 0 5
być użyta n .  ik .masowanie g ru Ju w  zfc-jeńi, lecz dith to nastąpi iu ż o , Pri0we schab 28° - 30- ’ b ^ W H .  B. Z. zł. 100 45  9 5_______________
włościańskich, reszta na formowanie cjUio  wody upłynie, 
oddzielnjcn z?g-ód włościańskich. Ośrodki majątków, które przeszły 
Dla ułaiwienia naoywania ziemi rząd d j  rządu i zostały rozparcelowane 
otw orzył Bank Rolny, który przepro* przedstawiają okropny widok: wycięte 
wadzał tranzakcje ziemią, wymagając parui, zdziczałe sady, budynki dwer* 
od nabywców przy nabyciu wpłaty skie zniszczone w skutek braku 
25 proc. należności, resztę pozosta- wszelkiego remontu, lub rozbiórki na 
wiając jako długoterminową pożyczkę materjał. Pomimo wolf nasuwa się 
pizy stosuuKuWO niewysokiem opro- myśl — czy tak być powinno? Czyż 
centowaniu. Muszę zaakcentować, że z tej racji, że przeszło to do ludu, 
chociaż rządów, wywłaszczone grun- trzeoa było to wszystko zniszczyć, 
ta nic nie kosztowały, sprzedażna ce- zniszczyć i te ślady pracy wieiu po 
na tej ziemi była dość wysoka. koleń, zburzyć wszystko do funda- 

Już przy pierwszych krokach na memów i na nowych podstawach 
te j drodze wyjaśniło się że nawet tak budować gmach nowego ustroju? 
olbrzymi zapas grumów, jakim roz- Tu trzeba przypomnieć, te. Intian- 
perz-dzał rząd, głodu ziemi nie zas- ty Polskie oyły naszą placówką na 
pekib . Fostę-rowaio tyle zgłoszeń od prawym brzegu Dźwiny. Przy ogrom - 
wsi o dooanie gruntów, tyle zgłoszeń nym szowinizmie i antagonizuje do *reon«a j  
o  nabycie oddzielnych zagród, —  Zt wszystkiego c o  polskie, starano się o r a d  za do- X 
odrazu widocznem się stało, iż wszelkiemi środkami zaczszep'ć wśród bę w mm, / 
rząd pędzie w stanic zaspokoić wiejskiej ludności Inf ant pogiąć, Wj|(tr 
tylko znikomą część zapotrzebo- że wszystko co polskie winno być Prze»*ż*j<,

K R O N I K A
W sch. sr o g. 4 m. 44 

/a c a .  sł. o g. 18 m 30

zane są podjąć akcję rozbudowy mia' 
sta. Art. 2 gi ustala komitety rozbu­
dowy miast, do których wchodzą 
kandydaci, proponowani przez Magi­
strat i zatwierdzeni przez R ad ę m iej­
ską Kcmitei określa program i ter-

Wielki W . i J  
jutro  

Wielki, Anast

Sp >.trzeieni«* meŁeo.ologiczne Zakład ™'n rczoudowy, nabywa''grunty, po- 
McteoroJogj. J  S B. maga spółdzielniom mieszkaniowym 1

* dni* 13 - I V  1927 r. mieszkaniowo - buaowianym, instytu-
Ciśnienie \ 7fin c )° m spcłeczn}'m w budowie aomów
średnie j 700 mieszkalnych. Komitet buduje nowe
Temperatura | ______ pomy uilcszkalne. gromadzi materjaly

m i

4 -  5 °C

Pom dnlow o Wschodni

budowlane, wywłaszcza place nieza­
budowane, dopiowadza domy do sta* 
nu mieszkalnego i t, p, Nadto komi­
tet wyjednywa pożyczki na cele bu* 
dowlane, wykonywa remonty i do­
kończenia domu na koszt właściciela.

wama na Ziem ię. Dla wiosek zniszczone. U w a g i * :  Rółpocnmurno. Minimurr za Wytwórnie materiałów )U fin "u ian vrh
pododawano kawałki gruntów, ałe za Agrarna reforma dała szerokie po dobę+ 3  oc. Max.m >m za dobę -f-7  or 9  i • Ud /..an .cn
^ p b “ n a t ó y c i e  z l w s z y ł  m a to -*  d e p o  5u . lym . fc.u,.ku: , . . y  J M -  t , ,  .,y 4 , usi d .  S u i i f . ”  S " d  ' 3 5 2
rolne goepodarsiwa, dać im możność wyrzucdiś ny ziemianstwo, my daje 
skomarowanid się i stworzenia sam o- my wam ziemię, trzymajcie się nas;

niema. przymusowy zarząd przez gminę
m ie js k ą .

dzielnych zdolnych do -życia gospr> yrócą panowie— odbiorą ziemię— oto _  K c m is a r z  R tą d u  n a rti. W il- sta;?p L ^ tw o w y  'Fu ld u s^ ro z  idowv
darstw. Na każdą wydzieloną oddziel- hasła, ktoremi ciemny lud na Infian- n o  DOdaje do wiadomości, że w dn. ‘ ; udzielj ao J vc/ef ńtk
ną zagrodę było dosłownie kilkuna tach m ożra było otumanić. U  15 16 jako w oStaftitch
stu amatorów. Zarządzono, py nowo- By za‘rzcć wszelkie ślady polsko- W ielkiego Tygodnia wszelkie wido- Do t Vczl Łms«iermin< i amort a- 
sformowane zagrody w gminacn lo* ści kia Inflantach, wydano ro:; pułzą- wjska o charakterze rozrywkowym są vif ' ^ vs J?  oozyczek na 'omy 
sowano wśród tycn którzy o nabycie ozenie o orzymusowej likwi Jacj o rzez zab o r .o n e . m ls z k a '/  o eu to trSS e  a )  gminom
ich ubiegali się. Los, jak często w obcokrajowcow swoich meru humuś- _  K o n s u ia t  Ł o te w s k i podaje Snńłdz in,om n ,|,an> wvra inctu-
życiu, okazał się i nie zawsze ci w Łotwie. W ien sposób zmuś. Si«j do wiadomości, że będzie nieczynny: J  , SDOw zao-humanitaTnvm - 
sprawiealiwym. — często lo s ,  dający do zlikwidowania i resztuw ;k. lasnem w  czwartek— 14 k w itn ia , w oią- n o s . y& q, uC' b ) sdć łdzie lio m  mie-
prawo nabycia zagrody wyciągał ten jest, ic  nieoaleki czas, k dy sam na* tek— 15, w niedzielę— 17, * ponie- anio^ u-h /di iv lanym—90 proc c)
kto już posiadał 6 —& hekt. ziemi, kto wet ślac1 zagirre, ze kiedyś by.i Po- działCK— J 8 , we wtorek— 19 kw etnia. ri> ,nnvft. 03 nrc _  ir3Szt^w
nic ni? mi został z kwitkiem. lacy M ozęjedn z n ie licz n y ch  namią- “ nw l bez ŵ  rlości o.acu

W ten sposób wywłaszczone teK pozos*aną am  w Dźwinsku m r- M lE J S tó  ^ S MS £ WS  L b u '  d ! w -
gruma z o s ta ły  podzielone; ziemi do giły roiskich  żołnierzy, poległych na -  (o) R o z s z e r z e n ie  k o m p e te n  " g ; " ^
podziału więcej niemą; niemą 1 -  ma- ouiacr. wa'ki z bolszewikami w In- c j k o tr  ite tó w  k o / b a d o w y  m ia s t  S / K 3 W
jątków z.emsKich, które były solą w flantach. Samu p rz e z  się nasuwa się W  najbliższym czasie ma wejść w z* '"U ™ 1 weIazie Przea
oku, pozostały tylko wsi-*, małe za- pytanie, czyż odstępując inf anty Polskie życie rozporządzenie Prezydenta Rze** lind*
grody włuściańsk e i gdzie niegdzie Łotwie nie było mużności zabezpie- czypospolitej o rozbudowie miast. - (x ) G o d r lr .y  u rz ę d o w a n ia
resztówki, których czeka tenże los czyć mienie pozostających tam Polaków Art. pierwszy tego rozpo-ządzenia w  M a g is tra c ie  w  W . P ą t e k  i w
parcelacji’ na drobne z a ę r o d y . Dzielić o tyle, itb y  przynajmniej z wolnej stwierdza, że gminy miejskie ooowią* W . S o o o t ę .  Według otrzymanych

irsformacyj godziny urzędowania w 
Magistracie m. Wilna w Wielki Piątek 
i w Wielką Soooię będą również z a ­
stosowane jako i w urzędach pań 
stwowych, a mianowicie w W . Piątek 
do godz. 13 i W . Sobotę do godz. 12.

— (o) Z aK rer. Las Zanretowy 
został ogrodzony wysokim płotem i 
miejscami otoczony drutem kolczastym. 
Jak się dowiadujemy, w roku bieżą­
cym za wejście ao lasu Zakretowego 
bedyie pobierana opłata w wysokości 
25 groszy.

— F*ogrzeb wyruszył bez kslę- 
d_a, Po mieście kursuje następujące 
opowiadanie, które musimy powtórzyć 
bez wymienienia nazwiska dostojnika 
kościelnego, o którego w tern co o - 
wiadaniu chodzi. D o ść że był to 
książę Kościoła bardzo przez ludność 
wileńską kochany.

Miał on spotkać kondukt pogrze­
bowy bez księdza. Za uoogim kara­
wanem i smutną, biedną trumną szła 
płacząc roazina zmarłego. Prawdziwy 
sługa Kościoła, który właśnie prze­
jeżdżał i zauważył brak księdza, za­
trzyma! swój pojazd, stanął na czele 
Dochodu, po droaze zatrzymał go 
prztd Ostrą Bramą, gdzie w zakrystji 
wziął szaty liturgiczne i odprowadzi! 
Diedaka-nieboszczyka na sam cmen­
tarz Rossa. Poczem dopełnił obrzędu 
pogrzebowego i odjechał, żegnany 
wdzięcznemi ,spojrzeniami i rodziny i 
wszystkich świadków tego niezwykłe­
go zajścia.

W O JSK O W A
— (o) S k rócen ie służby w o j­

sk ow ej dla ltiaiurzystów  Jak się
dowiadujemy, obowiązujący dotych­
czas dla maturzystów 18-miesięczny 
czas służby został skrócony do 15-tu 
miesięcy z tern, że odsłużą go bez 
przerwy miedzy 7 lipca b. r. a I paź­
dziernika następnego tOKU. M.aturzyści, 
którzy wykażą się przynajmniej 3-ch 
miesięczną służbą ochotniczą w cza­
sie wojny Dolsko-bolszewickiej, otrzy­
mają skrócenie służby wojsKOwej o 
daisze 3  miesiące, czyli służyć będą 
tylKO 12 miesięcy. D o szeregów będą 
oni wcieleni dnpierc 1 października. 
T e same ulgi stosowane będą także 
do tych maturzystów, którzy bezpo­
średnio przea powołaniem do v'Ojska 
brali udział w ćwiczeniach organizacyj 
przysposobienia wojskowego i uzy­
skali świadectwa z kursu w obozie 
letnim.

U N IW E R S Y T E C K A
— Kursy uzupełniające dla 

księży ob rząd k u  w sch o d n ieg o .
Przy wydziale teologicznym U. S , B. 
zorganizowane zostały swego czasu  
uzupełniające Kursy dla księży un.tów 
obrządku wsrhodniego, którzy prze­
szli na katolicyzm. Przed kilkoma 
uniami Kursy te zostały zakończone. 
Ogółem uczęszczało na te kursu 
piętnastu księży

cią nie wolną od pewnej sztuczności 
frazowania 1 ekspresji w rzadkich 
tylKc chwilach naprawdę rozgrzewa­
jąc  słuchacza.

dwunastej .R aosod ji węgier­
skiej* więcej była uwydatniona strona 
wirtuozowska, niżeli charakterystyczna 
muzyka węgierska.

Szczera wdzięczność należy s*ę 
koncertantowi za wygłoszenie przea 
«Rapsodj? ntapolitańska* objaśnień 
treści programowej wszystkich częśri 
te j kompozycji. O  ile czas pozwolił, 
w odpowiedzi na huczne oklaski, do­
dał artysta bardzo uprzejmie kilka 
szłuk nadprogramowych, pozbawiaiąc 
j.*dnak słuchaczy zaciekawiającego 
„Poem atu1* Skriabina, zapowiedziane­
go w programie- Trzeba mieć nadzie­
ję/ i  zagra go nam, przyjeżdżaląc 
niedługo znowu.

2  prawdziwem zadowoleniem m o­
żna było stwierdzić, że chór miesza­
ny T  Wa ,Lu*nia* znacznie się wzmógł 
ilościowo i wzbogacił głosow o, co też 
umożliwiło wykonanie — Dodaj że po 
raz pierwszy w Wilnie —  jednego z 
nć*iDapuiarniejsz\ch dzieł religijnych— 
rSiedem stów Z baw iciela* —  Józefa 
Haydna, pierwotnie napinanego (dla 
rnissta Kadyksj jaka syrafonju, na­
stępnie ułożotsego na kwartet smycz­

kowy, aranżowanego w końcu, jako 
oralorjum, przez młodszego brata 
mistrza— Michała H., też kompozytora 
bardzo cenioneg 3.

Kto się kiedybądź bliżej zapoznał 
z trudnościami, napotykanemi w pra­
cy nad zorganizowaniem takitgo kon­
certu, ten nie oędzie szczędzć oznak 
podziwu dła energii i ofiarności 
wszystkich uczestników, a zwłaszcza 
dla dyrygenta J Leśniewskiego , wi­
dząc tak ooważne wyniki wieńczące 
żmudną i długą pracę przygotowawczą.

Chór śpiewał pewnie i dźwięcznie, 
może trochę za mało urozmaicając dy­
namikę, 1 za wiele udzielając miejsca 
.m ezzoforte* . trochę bojażliwie ata­
kując — czasam i—  nuty wysokie, lecz 
drobne te usterK1 mogą być łaiwo 
usunięte. O de ^odki pozwalały, zor­
ganizowano mały zespół orkiestrowy 
i zrobiono wszystko, aby pTekńfe dzie­
ło przedstawić jaknajlepiej 1 cel ten 
osiągnięto w stopniu bardzo zasłu­
gującym na uznanie.

M ichał Józefow icz.

W rażenia teatralne.
Stefana Kiedrzyńskiego trzyaktow a  
kom edja rNie trzeba się niczemu dzi­
wić*- wystawiona w Teatrze Polskim.

Rozpowita z czarów i uroków gry, 
poaoono, świetnej Junoszy Stępów-

skiego najnowsza komedja Kiedrzyń­
skiego nie zafraoowała ze sceny wi­
leńskiego Teatru Polskiego naszej pu­
bliczności jak publiczność warszaw­
skiego Teatru Małego a osobliwie 
niektórych recenzenłów warszawskich.

Owszem, jest to utwór bardzo a 
bardzo utalentowanego pisarza, zna­
jącego scenę na wylot i opanowujący 
ją z zuchowatym temperamentem, co 
ani myśii zatrzymać się przed soczy­
stym ,p sia  krewi* lub notorycznie 
trywjainem wyrażeniem się. Owszem, 
mamy i w „Nietrztba się dziwić* sy­
tuacje niezmiernie zręczne a gładko 
jakby pękające przed oczami rozba­
wionych wiozów; mamy główne fi­
gury ,ja k  żywe*, wyraziste plastycz­
ne a cięcia ostrym i Drutalnym 
dowcipem wcale bolesne. W szystko 
to atoli nie potrafiło zamknąć nam 
oczu na m ocno chwieiną ideologję i 
deść skąpą całej tej dość nieorawao- 
poddbnej awantury, na papierowość 
dzielnego, transatlantyckiego Janka z 
Vera-Cruz. a najgorsza na wygrywa­
nie do ostatecznego rysiku figury 
hrabiego-ramola, co gdy się przewle­
ka, graniczy z nadużywaniem cierpli­
wości publiczności.

Prawda, że ów hr. W ojciech nie­
zmiernie komiczny i zabawny .grzyb* 
rozatnerowany w prześlicznej choć 
dość banalnej urzędmczeczcez pensja

140 złotych na miesiąc, jest główną 
w sztuce personą, a właściwie tą, dla 
której cała sztU Ka była napisana Lecz 
dobry kompozytor muzyczny zasad­
niczego motywu— nie nadużywa. Staje 
się przeto tak, ż e ju i od połowy dru 
giego aktu zaczyna bardziej intereso­
wać ów drugi hrabia, Maurycy de 
Nohl, którego hr. Wojciech kupił za 
i 000 oolarów dlatego aby mu puślu- 
bił jego urzędniczeczke, gdyż hr. 
W ojciech może fa ir e  la  cour hrabi­
nie de Nohl lecz za nic w świecie 
niemógłyby afiszować się z jakąś tam 
panienką z biura urzędniczego. Nie­
stety, gdy my się zaczynamy na do­
bre interesować wysokim inteligentem, 
który chwyta się nawet, takiej deski 
ratunku aby nie pójść z kretesem na 
dno, ów hr. de Noh! bynajmniej, jak 
się okazuje, nie paralityk nieuleczalny 
a choć pod szronem siwizny, mogący 
się jeszcze bardzo a bardzo podobać 
kobiecie o wybredniejszym guście, 
ów typ, doskonale nam zaprezento­
wany w pierwszym akcie, jakby się 
rozlazł pod piórem K.cdrz\ńskiego. 
Ma się wrażenie, że niebardzo on 
wie, co z nim począć. W jkierow uje 
go na ostatek na jakiegoś z czwarte­
go wymiaru altruistę... W olno sądzić, 
że— iak jakoś wyszło, bo niema w 
sztuce o co  zaczepić tak heroicznej 
a nagłej cnoty.

Srowem: naśmiać się na .Nietrze- 
ba się n,czemu dziwić* można do 
woli, napatrzyć się wybornej robocie 
rutynowanego rasowego pisarza dra­
matycznego, lecz sztuka pozostawia 
pc fcob’e: niekompletne zadowolenie, 
coś w rodzą u zawodu. N.e jest rze­
czą tak ,w  sobie zamkniętą* bez 
reszty, jaka powinno być dzieło sce­
niczne— bez zarzutu.

Rolę straszliwie odpowiedzialną 
hr. W oiciecnć dźwigał na swoich bar­
kach p F. Rychłowski. Wybrnął z 
nieiada imprezy z honorem . F. Ma- 
łanowicz-Niedzielska miała wszystKO 
co hercinie komedj] Kiedrzyńskiego 
pot“zcba- urodę, wdzięk i r.ie bianie 
m łości zbyt tragicznie. Nie wyręczyła 
auiora w opracowaniu lub poprostu 
stworzeniu tego lub owego typu. O 
Wiele więcej oała z s ;ebie p. Perza­
nowska kręcąc bicz z piasku, to zna­
czy z m ocno szkicowej przyjaciółki 
Stelli usiłując stworzyć coś bardziej 
interesującego. Bardzo ładnie zagrał 
hr. Nohla p. Purzycki. Miał właśnie 
w sobie to r co ś", co inTyguje. Nie­
stety, musiał przedwcześnie zgasnąć 
— pod piórem autora.

Cz. Jankow ski

A K A D E M IO  KA
—  (o/ W  s p r a w ie  tru p d w  ży- 

d o w sK ich  d 'a  z a k ła d ó w  a n a to ­
m iczn y ch  Jak nas informują, w 

tych dniach odbyła się konferencja 
przeastawicieii żydowskich studentów 
medyków z Warszawy, Lwowa, Kra­
kowa i Wilna w sprawie dostarczania 
trupów żydowskich dla zakładów, ana­
tomiczny* h. Między innerai uchwalo­
no zwrócić się do rąądu, aby w dro­
dze dekretu lu t ustawy sejm owej ure­
gulowano tę sprawę. 'Jstaw a ta ma 
przewidywać aby każde zwłoki bez­
domnego żyda orzymusowo były do-

arczane zakładów- anatomicznemu. 
Stuaenci medycyny wyznania mojże- 
szowego kategorycznie zrzekają się 
zajmowania się sprawą dostarczania 
trupów żydowskich, gdyż to nie leży 
w ich kompetencji.

P R A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A

— Z arząd K asy C h o ry ch  to . 
W iinŁ na posiedzeniu w aniu 11 bm.
zdłaiwił tr in. następujące SDrawy: 
wysłuchał sprawozdania dciegasów z 
odbytej w Warszawie konferencji w 
sprawie rządowego projektu Ustawy
0  ob owiązkowem ubezpieczeniu na 
wypaoek choroby oraz o ubezpiecze­
niu robotników na wypadek niezdol­
ności ac zarobkowania, a ich rodzin 
na wypadek śmierci ubezpieczonego; 
przyjął do za ‘wierdza,ącej .wiadomości 
komu ukaty _>rektora z wykonanych 
uchwa' zarządu; na prośbę pracowni­
ków Kas ; Chorych uchwalił wypłacić 
im gratyt.kację świąteczną w wyso­
kości 25 pioc. obecnych poborów 
oraz umorzyć wypiaconą zaliczkę 
pracownikom w wysok 3 0 ?£  uposaż., 
zarachowując ją  jako zwrot potraco­
nych 41/2— 6 proc. poborów; załatwił 
szemg pism j okólników Okręgowe­
go Urzędu Ubezpieczeń w W a-szawie, 
Oktręgu wepo Związku Kas Chorych 
w Wil.iie i Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadKÓw we Lwowie w spiawach; 
bilansu surowego, nadsyłania proto- 
kułów posiedzeń w,adz Kasy do O*

„gowego Związku Kas Chorych w 
Wiin.e, wydawania leków, składek u- 
rezpieezeniowych za pracowników 
<asy Chorych m- W ina do Zakładu 

Ubezpieczeń od wyppdków, oraz sze­
reg innych drobnych spraw.

R ó ż n e .
— „ M o r.r .rch lstf w llen u k i* a  

Df ast w ile ń s k a  1 p s e u d o  w ile ń ­
s k a . Wczorajsza prasa omawia uka­
zanie się .M onarchisty W ileńskiego*. 
Dziennik irytuje się na p. Hermano­
wicza, któremu zarzuca, żc prztd kil­
ku laty na terenie Ligi Robotniczej 
«dzi&rał w sposób nie licujący się z 
godnością prezesa*. Zdaje się, że 
nic «iicowało* u p. Hermanowicza to 
głównie, źr me miar ściśle endeckich 
poglądów.

•Kurjer W il.* nepada na ukazanie 
sil «Monarchisty» w SDOsób c  wiele 
więcej złośliwy i prostacki. W ogóle 
jest nam bardzo przykro. —  nam, —  
którzyśmy iak twierdzili, iż pro sta c tw o 
„Dziennika1* je s t  konKUrsow e, jest 
rekordowe, — pizyznać obecnie, że 
„Kurjer W ileński1* na tern polu prze­
ścignął samego p. O bsta, swego mi­
strza, nie posiadając przytem tej zalety, 
którą miał zawsze p. O bsf, a miano­
wicie, za swoje ataki zaprawiał zaw­
sze swoistym humoiem, brukowym 
coprawda, lecz humorem.

„Kurjt ii‘" więc zaatakował strasznie 
„M onarch. W il." a nas także. Z opi- 
nją picma które nikogo nie reorezen- 
tuje, do którego nikt się nie przy­
znaje, o k tórem absolutnie nie w ia­
domo k io  j e  wydaje, nie liczymy się 
wcale. Lecz ota  oburzyła nas indo- 
encja, z którą któryś z mieszkańców 

miasta Łoazi pisze, że Stowo traktuje 
lud wileński jako „durny piebs*1. — 
My sami jesteśmy ludem wileńskim, 
wszystkiemi węzłami krwi z Wilnem 
r Sieśniy związani, jesteśm y tutejsi 
naprawdę! Nie jest to specjalną zale­
tą oczywiście, ani tytułem do wyż­
szości, —  to jasne, lecz jak śmieszni 
są ci Łodzianie, którzy z całych sił 
starają się oauczyć od akcentu, jakim 
mówią z przyroazema i Woli Eoskiej,
1 biorą lekcję mowy ś  ripiszek i Po- 
powszczyzny, lekcje które z takim 
trudem im przychodzą. Jak riesłycha

nie śmieszną jest ta łódzka generalna
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e gen tura importu i eksportu białoru- wszystkich w czyim posiadaniu bank- 
skcści i krajowcści z Wilna i do noty takie znajdują się i działaja przy 
W ’lna. współudziale najwybitniejszych sił

—  K to  r e g u lu je , k to  ta m u je  adwokatury,
rui i U i.czny? Często dają się sły- Rejestracje na okręg Wileński 
szeć narzekania na nieregularne kur- przeprowadza p. S. S.Jb.rsztein w lo ­
sowanie autobusów. Często też ktoś, kalu p.ura „Rachuba14, W uno, ul. 
zmarnowawszy dłuższy czas na przy- W. Pohulanka Nr. 1-a, telef Nr 367 
Stanku, bierze następnie dorożkę iub T F A T  ,
łaksis.— Rożne lego bywają przyczy- i ł a i k  i m U A lK A .

Prawdziwą jednak pl gą śpieszą- _  <R ed iua» n a  P o h u la n c e  Dziś
cycn pasażerów, jest dawolpe zatrzv- przedstawienie Zawieszone, 
mywanie autoousow przez kendui - . — « S z o p k a  nad sizookam f*. w naj
tora, dla wysadzenia lub wsadzenia ° llż?z:t L odę- dorzekamy 8,ę wrefzcie kaska

3 ■ £ y *W ieika. INciu prswid-lowcsci^ rU vhu dostawała 3taVów chorobliwego śmiechu, 
czuwać powinna policja miejska. Szopka Cyrulika Warszawskiego przez całą 

W dniu wczorajszym byliśmy Prasę sioleczną, oez .•óinicy przekonań pali-
w a t a m i padku:
a u to b u s  d ą ż ą c y  Ul. M ickl&W JCza d o  burami i trafną obserw acją satyryczną.
Zwierzyńca, zatrzymany zestał n a  Przedstawienia w W ilnie po/rwają tylko
p r o ś b ę  p rzez ja k ie g o ś  c t y ł e e o  p a -  Przez P1̂  an l> P ° aw a seanse dziennie. Kio
sażera przy rogu ulicy 3 Maia zatem I,fethce odei^  ^  wyprzedanej kasy r - i j * .  uuoy o  ir id je . wm en juz zaopatrywać sie w bile‘v kión*
Orub  ̂ wydobywał się z autobusu sprzedaje biuro «O rbis, (M ickiew icza 11).
powoli, ki zniecierpliwieniu reszty — T e a tr  RoIsk: (tala «Lutnia»). w
pasażerów . W tej jednak chwili pon WielW Piątek i W ielką Soootę prredstawir- 
skoczył policjant konuy, który zwrócił nia “ WRen°ertUflr Jw iaW  T . D , 
JWagę konduktora, że zatrzymywanie Bk ieg o . w  Niedzielę 17 kw ietni/o . m 
nie W m iejscach postoju jest n ie ic -  30 pp. — .M ecenas Bolbec i jego mąż., zaś 
zwoions. Z przyjemnością musimy o g. 8 m. 15 w.— «W rajskim ogrodzie.; 
stwieruzić, że zachowanie policjanta , n k »ietnia o g 3 m.
u v irt 1 * 1 1 . ♦ * . . ju  pp.— <rłom ienna noc». o £?. 8 m. 15 w.—
b y ło  b a rd z o  ta k to w n e  i nie d a ł S ię  <Nie trzeba pię niczemu dziwić*;
on też zbić z tropu tłumaczeniem, że 
to ja.dś „pan radca* wysiadał.

Na marginesie jednak tego d e ­
nnego wypadku, zanotować musimy 
nny, któregośmy również riaocznem

We wtorei, 19 kw ietnia o g. 3 m. 30 
po - tS z a ł. tO bięd), o g. 8 m. 15 w. — «W 
rajskim ogr oazie».

W środę ?0 Kwietnia o g. 8  m. 15 w .— 
•Nie trzeoa s>ę niczemu dziw ić..

Ci n” m iejsc od 20 gr. do 2 zł. 50 gr.
Świadkami byli, przed jakiemiś dw'0 - Bilety na wszystkie wymienione w yżej

m e-trzem a tygodniami. Oto autobus $ J ° p - s£ j £ ż 8ą do nabycia w kasie Tc
dążący taką a a m ą  drogą -atrzym ujr Kasa T ea 'ru  Polskiego czy.m ą je s t od
się na M.ckiewicza przed domem g. l i  rano do 9 w. bez przerwy
Nr. 9, naprzeciw 3 komisarjatu, a z w piątek i so b < ę  W ielkiego Tygodnia—

r 11"  z  p ™ ° 0 .  “  Sl 1,w ? ." ł| dK o S f r R e l , g l1„ / i m . w
wmkow tego Komisarjatu, z teką pod czwarte*- o g. o m. 15 w. w Sali reahu 
pachą i wolniuśkim krokiem rusza Polskiego odoędzie się Wielki Koncert Reli- 
do Komisarjatu trzeciego. —  Rozu- g 'iny połączonych cnórow •Bazyliki., *0gni- 
miemv, ze w wypadkach naozw ycza,- ska Koiejoweg°» i «Bcha» pod dyr. brof,

- J a *  i , . | W ła d y s ła w a  Kalinowskiego. W  program ie:
H ch szystkie dostępne środki lo- Schubert, Moniuszko, Gruoeraki X., Nowia- 
komocji winny się podperządkow y- iis, Sulivan, Surzyń-ki X., Guonod i Rheir,- 
wać funkcjonariuszom policji, alt H rg®r;
stwierdzić musimy, że wvpaaek taki h Sf* * -enT od 30,g,r' , do 3 3?» s3 do• . „ . . “ . . nabycia w kasie Teatru Polskiego,

miał miejsca, g_yż przodownikowi —  W ie lk i p o ra n e k  B ee th o v e r. ow ski 
Z teczką pod pachą śpieszno nie było. w  I e a t r z : :  P o lsk im . W ooec Olbrzymiego 
T y rn  samym wolny m KroKiem mógłby powpuzenia koncertu ku uczczeniu setne] 
się przespacerow ać Z DOWOdzemun, rocznicy zgonu Beęthoyena w poniedziaiek- 

a  „ i . , .  . .  n i i dn< h. m. w sali Teatru Polsmego odhę-
Od przystanku na icg u  h .acu Katę.- dzie się W ielki pnranek bcethovenowski, zło 
cwaln !gc 1 żony z areyuziet wielkiego kompozytora

Nie zawsze więc bywa, niestety, że Udział u orą; Wil. Orkiestra Sym ioniczna pod
(.‘Olicja powołana, czuwa i rcgułult Adi'™fl. W yleZyńskiego, craz Si >1 sci;
, „ . l  ___ .  ̂ . •» J  śv ietna piamsika Roza Naoelm anow na t
(Uch UlK.zny, czasem  go tez .. tamuje, utalentowany wirtuoz skrzypek prof A. Kon- 

— H o d zięk o w an ie - Ninicjszem terowier'. Początek o g u  w 30 pp. B lety 
wyrażamy nasze szczere podziękowa* p o cen a ih  niskich w kasie Teatru od g. 11-ej 
nie Sikole Rysunkowej W ileńskiego r- do 9' fci - w- bez p ,zeT 5 -  n.
Towa lystwa ArtyMOw' P l* .y k 6 w %
Wilnie za oezinteresowne wykonanifc lek p zy Grobie Zbaw iciela pienia religijne:

do kościo- y> °  g- 5 Wlecz, w kościele św Jjkó o u  
i F.lm a,

.O io b u  Chrysłusowego 
ła św Michała przez uczni tejże
szk ,ły , weatug pnm ys.u p ,  profrsnra
malarstwa ścienno-dekoracyjnego Zyg- nym chórem miejscowym. Wykonany będzie 
munla Packiewicka. V utw ór J ,  LesniewsKlego: .S ta o a t M ater..

R A D JO

muni
5 5 . Bernardynki. 

ZEBRANIA i ODCZYTY. 
— Zebranie w alne PMSz. Z.W

Doroczne zwyczajne zebranie walne 
FM Sz. Z. W . odbędzie się we czwar-

— P r o &rp*n stacji w arszaw sk iej.
15.00--15.25. Komunikaty, gospodarczy 

i m eteorolog czny.
15.30— 15 55. Odczyt d lł maturzystów

t®k dn. 21 Drr. o godz. Piąicj po sznót śreomch z diiatu literatury polskiej p. 
ach  w sali Stowarzyszenia Urzęani- t- «CharaKteiystYkt Rom^ntyz^u®, wygtosi
ków Państwowych przy ul. Minkie- prof,1finnraidfi vi t 1 ii - I ,  * ki w n rv. q . 16.00—10.25. Vl-ta prelekcja dla matu-
WlCZa Nr. 9 m. 3 z nas.ępującym po- rzysiów z cykju .NiUka o Pouce współcze- 
rząc,kiem dziennym: nzj., I -głosi r>r,f. Aiek^andei Janowski.

1 Zagajenie zebrania walnego (pre- 17 co—17 25. Odczyt p. t. «Dnie pms- 
zes dr. W . Węsławski), a) W’ oór ciwg-fllticse zagranicą 1 u nas., wygtosi Ur.
prezydjum zttrrania walneglt. 2 . ń « .
mówienia przedstawicieli władz i in * sze wydawnictwa omówi prof. Henryk Mo- 
stytucyj społecznych. 3. Sprawozdanie ścieki.
z działalności Tówarzysiwa (dyr, St. 1£ 0°- . Ko??er‘ Wykonawcy:
r.inzrtAt ■ Snrawr , r  i  .is ra.iw' W: rszawik! chor Gecj janski pod dyr O.C o zd aJ. 4, Sprawozdanie rauy nad 
zorczej. 5 Uchwalenie prelim nacza; 
6 Wybory do centralnego zarządu i 
rady nadzorczej. 7. W cine wnioski. 
S. Zamknięcie walnego zebrania.
$• W  razie nieprzybycia na walr.e 
zebranie wymaganej dla jego prawo-

Fiorjana, S tan . Nawrocki (fish?rm onja) i Al. 
W asiel (śpiewi

18,10— lv.0G Rozm aitości.
19.00—19 25. 15 ta lekc,a kursu elem en­

tarnego jęz- ka angielskiego Lektorka p. Me- 
nji Gaidiner.

'9 .3 0 — 19.55 Odczyt p. t. .W iosenni, 
upieką nad pszczołam i., w ygł. p. ucanisław/.cu -m c wyuiagaiicj J •/ egu jjiowu- wg.oi,- u>u ^uLriuuii-, p- tfą

mocności ilości osób, odbędzie s :ę Brz\§̂ ° i •
- »hrani»» 'rłw.M 1 9 .5 5 -2 0 .1 0 . Komunikat TOlllICzy.

20.10—20.30. Przerwa. Przypuszczalnie

 ̂  —   »    1
zebran.e. powtórne tego sam ego dnią
0 godz. 6-tej w. i uchwały tego ze- koinunka-y.
Drania będą obow iązujące bez wzglę- 20.30. Koncert wieczorny,
du na liczoę ooecnyrń. 20-3( rransRiisja z Krakowa.

N A D E SŁ A N E , W Y P A D K I 1 K R A D Z IE Ż E .
— R e je s t r a c ja  n ie m ie c k ic h  b a n - —  W y k ry ć  e  t a jn e g o  d o m u

knotów  p rz e d w o je n n y ch  Posiada- gry  w  k a ity . Nocy ubiegłej poheja 
cze przedwojer-nycn banknotów nie* wkroczyła do mieszkania M. Szytm ń* 

.mieckich w Niemczech wszczęli akcję skiej (Mickiewipza 15) podejrzanej o 
ku rewindykacji od Banku Rzeszy organizowanie u siebie gry hazarao- 
Niemieckie] w anosc1 tych banknotów wej Na miejscu zastaiiu czternastu
1 w tym cem powstała sieć związków graczy. W śród ODecnych Dyło k łka 
,skupiających w sebie znaczne rzesze osób, co do których są pewne rianp, 
w celu wspólnej akcji. Związki posia- że gra w karty Jest ich stałem zaję- 
daczy bsnknetów  tych rejestrują ciem. Orano w makao. Policja ogra-

Z S Ą D Ó W .
N iedorozw inięty  poc pali.cz
Ośm nastoletni Aleksanaer Dmurenica 

służył w ciągu kilku lat jago parobek u go­
spodarza wiejskiego W łodzim ierza Sieczki. 
Obowiązki swoje wykonywał sumiennie, tak, 
że n * . ół gospodarz był z niego zadowolo­
ny. M iał on w ora wcizle sw o jt narow y Zdra­
dza* bowiem do pewnego stopnia anerm ał- 
ność, w yw ołując często swem dziwnti.1 po­
stępowaniem zdziwienie u otoczenia. Nie .o - 
b ił jednak nic takiego, coby go postawiło w 
kolizji z kodeksem karnym

Aż raz w nocy Włodzimierz Sieczka ku 
wielkiemu przerażrniu zobaczył przez okno 
s « o j cały aobyteg ogarnięty łuną nożaru. 
W ylecia ł na poawórz' i zauw ażył uciekają­
cego >d ognu: swego parobka Dmitrenica.

Aleksander Diritrenic,- został aresztowa- 
nv. Zapytany diuczego podpalił atogi gosno- 
darze, Kumaczył się, że chciał się

Sąd Okręgów; skaza> go na 3 lata wie­
zienia. W  Sądzie Apelacyjnym mec. Florczak 
domaga =ię podda.na oskarżonego ponownej 
ekspertvzi< lekarskiej dla ustalenia je ? o  n it- 
poczytaini-ści. Sąd odrzucił wniosek obrony, 
ale uwzględniając okoliczności łagodzące zrt- 
JuKowar niedoroi.winiętemu podpalaczowi 
karę do 1 roku więzienia.

S zan tażysta.
J .  Kośc;ałkowski jest specjalistą w szan­

tażow aniu naiwnych- W  niespełna bowiem 
pół roku zdą.ż”ł  w ten spesób <naclągnąć» 
kilkanaście osób.

P la r  każdorazowego szantażu był bar­
dzo sprytnie przemyśliwany. Kościałkow ski 
udawał wielką figurę wywiadowczą i powo­
łu jąc się na r ekume znajomości z kierowni- 
czemi sferami wvwiadu omotywał pajęczemi 
sieciam i upatrzoną ofiarę, w yładzająr w koń­
cu Jakąś grubszą sumę. Oczywista nie zaw­
sze mu się to udawało, czego najlepszym 
dowodem jest onegdajsza rozpiawa w Sądzie 
Okręgowym, gdzie Kościalkuwskl zasiadł na 
ław ie oskarżonych, odpowiadając za szantaż.

Rozprawa odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych pod przewodnictwem sędziego 
Jod/r*rjct a

Kościałkowski został skazany na 10 
miesięcy więzienia.

Za o b razę  n aczeln ik a w ięzienia  
lu U sk iego .

Stanisław  Mejerowicz, liczący obecn^-ói? 
lata, od siedmiu lai pełnił w tutejszem wię­
zieniu na Łukiszkach funkcję dozorcy wię 
ziennego. Obowiązki sw oje wykonywał przez 
ca ły  czas sumiennie, tak, że cieszył się bar­
dzo dobrą opinją u władz przełożonych.

T en  stan trwał do czerwca 1925 roku, 
kiedy to wspomniany Mejercwicz pełniąc 
służbę na warcie pizy bram ie więzienne; w 
stanie nieco podchmielonym, wdał się w 
spói z pracownikami warsztatów szewckich, 
których nie cnciał przepuścić przez bramę.

Na interwencję przełożonych, którzy 
wydali mu ro/kaz wypuszczenia wspomnia­
nych pr; cow rików , -aretgow ał w yzyw ającą 
pos aw ą, w ypow iadając pod ich adres*, m 
szereg nieariykułowan/ch zdań.

W ezwany do gibinelu komendant? wię­
zienia p, Bartoszew icza, zachow ał się aro- 
gancuo, wszczynr jąc  ze swym przełożonym 
Słótntę.

Został aresztowany za niesubordynację 
i postawiony w s ta i  oskarżenia za obrazę 
przełożonego.

Oncguaj zasiadł on na łav 'ie  oskarżo­
nych w Wydziale Karnym Sąau Okręgowe­
go, odpow iaaając z art. 154 K. K. Rozpra­
wa odbyw ała się przy drzwiach zamknię­
tych, Prze wodnic i y ł ćtoradom sędzia Jodze- 
wica.

Stanistaw  Meterowicz został skazany z 
art. 532 n a ć  mie ięcy w ęzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg 5 lat.

E ch a  zbrodni nt» uiicy Lw ow skiej.
W  dulu 18 ni .ja  1924 o godzinie” b^j 

wieczorem przez ulicę Lwowską przechodził** 
dwie ucztnice Naprzeciw nich jechała siępis. 
dorożka Nagle usłyszały one okrzyk: «stój»! 
Nim się zorjentow ały skąd ten g ło i docho­
dy;, padł s.rz d i jeoua z uczenie, jak się 
później o k a z jo  Tekla Kretowiczówna cię- 

ko -anna w brzuch, osu ,ęia się na ziemlę- 
Dorcżkatz p o d cą ł batem konia i wykrzyku­
ją :  z;o'kł za roeiem ulicy

ŚwiadkbWle tego tragicznego za jścia  
zauważyli numer oddalającej się dorożki, 
komunikując o ewem spostrzeżeniu organom 
policji.

Tymczasem -anna Tekla Kretowiczówna 
została orzewiezioi a dc szpitala miejskiego 
i po czternastu rini,ch wy dor.ęła ducha.

Zaalarmowana o wypadku policja 
wszczęła energiczne dccnodzenle i na pod­
staw ie m.meru d-- ro-.Ki odnalazła je j  w ła ­
ściciela. Był nim Zenon Kondratowicz, k tó­
rego policja aresztowała.

Aresztowany nie przyznał się do winy. 
Tłum aczył się, że nie ma i nigdy n .e  m iał 
rewolweru, że w krytycznym drtiu nie prze­
jeżdżał micą Lwowską i t. d.

Jednai. wiadomem b yło , że w dniu po- 
bełnienia zbrodni Kondratowicz •oTzymał 
kosza, od swej narzeczon — ja k  ją  nazy-

Kino-
0  tea tr . I C M O a  

^  ul. W ileńska 38

y r i o L r  /7 r t ł * * » t r ł£ w foli głów nej D O U G LA S FAIRBAN KS 0  
I j L i J a K  i - D r r y  bohECer f. «Zło dziej z Bagdadu. ^

&

Dziś! Sen sacja  doby obecnej!
Zachwycając film !

który zdumiewa, przeraża, zachwyca, porywał Pojedynek nerw ów  i siły. Fascynujące sceny
D l? m łodzieży wstęp dozwolony.

■ T S ; „ P o l o n j a "  j
*  ul . A. Mickiewicza 22. ■
l> •’■ * ■ ■ ■  ” ~  nJfiBft®.' zdaczenia w R osji w 10 akt. W rolach głów nych W ł. G A JD A R 0W ,
H H. M IEREN D O RF i Ma RCELLA  a L B A N !. Spieszc;e ujrzeći 14, 15 i 16 kw ietnia Kino nie czynne.

Dziś O STA TN I D ZlEp!

„Kochanka oficera ochrany1*
„Stella"hino- 

■  T eatr 
H ul, W ielka 30

Miejski K inem atog af
0 K uiiuralno-O św iatow y

S&la M iejska (ul. Ostrobramska 5). Pziś Kinemstosra! nieczynny.
J  T e a tr  Rewjtj

j„K a k a d u "
D ąbrow skiego 5.

S O l u / i n ę k i  dyrektor teatrów lwowskich^ «Baga*.ela» i «Ul» oraz V 
• < v liW II I3 I\ I  W arszaw skich art, liter. «M ienon» 1 «Eldorado» zawiadamia [w, 

P. T , Publiczność, że z dniem 17-go K A K ^ A r i ® ^  I * *  n,ica Dąbrowskiego 5, szereg y
kw ietnia r. b. rozpoczyna w sali teafru (1  « V fV r V fV  U  U  -irzcdstawień rew jcrw ych, z udzia- 'y 
łem wybitnych sił artystycznych teatrów  stołecznych, z uroczą primadonną operetk W arszaw skiej y  

p, Woskowską i a  czele. Sz^zpc->ły n.°3’ąpit» w afisz.-ch._________ ‘____________________ "

w w f f ł p
T-wo Radio-Techniczne

r i o l r t r i f ^  W ilno, ul, WileńsKa 24, 
;/ L lclv U  f i  telef. Nr 1 0 - 3 8 ,

P oleca  wykwintne odbiorniki od 1 d c 8 lamp n n  f a ł u  
oraz p.erwszorzędny eprzęt radjowy H l l l l j '

Ceny k on k u ren cyjn e.
G Ł Ę B O K IE —ul. Zamkowa

RlDIO
Ma Ś w ię ta  nadchodzące

i Krajowe, Konjakl, Wódki,zagraniczne

ODOLiAŁY 
WYSK- ul. Zamkowa Nr 9 teief. 

ul. Suwalska Nr 65.

Nr
Nr

29, W O ŁK O -; 
108, L IU a -

W in a
Likiery i Miody Staropolsicie w najprzedniej­
szych gatunkach po cenach bardzo dostępnych

Poleca Szanownej Klijenteli Skład

A JAN LJSZEV71CZA, Zamkowa 20-a
T ? ’ r f ’’ n 8 - .

s r s ł g n n n m n B i

m a

znanych ze sw ej skuteczności 
mie, przymiocie, chorobach

^ Otwarty od 1 maja do 30 września,
—  Inform acje ii prospekty wysyła Zarząd Solca, 

poczta SOLEC— Z D R Ó J,

Zakład Wód 
Mineralnych 

i Kąpieli 
Błotnych

w reumatyzmie, artetyz 
skórnych i nerwowych.

u m z M
DYWANY
f i a n c u s k i e

r ó ż n y c h  r o z m i a r ó w

FIRANKI
OBRU SY
C H O D N IK I

M ATERJAŁY
M EBLOW E
przednich
ea ru rtk ó w
J E D W A B
OORELiNa  PĆi CESU

S K L E P  UNIW ERSALNY

2  P  Ł  K  I M DL .
u 1, w ie lk a  47.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Z g o n  p o e ty . W dniu 11 bm- 

zmarł w Bydgoszczy, po długich i 
ciężkich cierp eniach, Wacław Den- 
hbff-Czarnocki, pper. I Brygady Leg- 
jonów , komendant Okręgu PO^Y. w 
Lublinie, jeden z obrońców Lwowa 
ostatnio kapitan W P. Odznaczony 
czlcrokrolnie Krzyżem Walecznych.

Zmarfy kapi’an Yacław  DęnKoft- 
Czarnock', znany był również jako 
poeta, zamieszczał swe poezje w „Ty­
godniku llustiowanym* a wydane dwa 
tomy jego utworów poetyck!ch zyskały 
wysokie uznanie fachowej krytyki.

BSj

^ a ł — i że wysze Ił od n :e j w s*ąnie bar- 
dz.i podenerwowanym, zaglądając z rozpa­
czy do kilku knajp Pozatern konfrontacja 
zarządzona iwędzy a iesztc-ianym  a „W ład­
kami tiagicznego zajścia  d ła niezu le ao- 
wody winy aresztowanego.

Sad o';ręgow y skaza; [eKkonwśl.iego 
zb.odniarza v, ar i. 453 na 10 lat ciężki o 
więzienia. Sąd apelacyjny uznał, że zbro­
dniarz działał pod wpływem silnego wzru- 
szeria  i zmniejszy! mu karę do lat 7 c. wię­
zienia.

Obrona jednak odw ołała ssę od tego wy­
roku do Sądu N ajw yższego, w skazując na 
konieczność zbad.-ni? skazanego dla ustaie- 
nia Jego niepoczytalności.

S. N. przychylił się do oroś by ib^ony 
1 przekazał tę sprawę Sądowi apeiac; jnemu 
w nowyni składzie sędziowskim.
S g y PT dniu onegdajszym sprawa t» była 
przedmiotem rozpraw w sądzie apelacyjnym 
Oskarżony został noddany e kspertyzie le ­
karskiej, złożonej z pp dr dr. Ódyńca, r*od- 
w ińskiegi i m jr. M alinowskiego. Easperiyza 
orzekła, iż oskarżony ma do pewnego sio- 
pnia zmniejszoną poczytalność.

R .ecznik oskarżenia pprok. Bużycki do­
m aga sle ".auwierdzenie wyroku poprzednie­
go. Obrońca mec. Kulikowski wskazując na 
.sk arżo n eg o jag o  na typ patologiczny, oucią- 
żony dziedzicznie prosi o uniewinnienie eo .

Sąd w składzie sędziów Dm ochow skie­
go, Sąga jlły  i Eydrygiewicza po diuższeJ 
naradzie' wyaai wyrok skazujący Zenona

Ha  śy y lĘ T fl
artykuły spożywcze, petfumeryjn e  i galanteryjna naj­

taniej nabyć można w

Wojskowem Zjednoczeniu Spożywczem
ul. Mickiewicza 13. Tel 476 

Otrzymano wielki wybór ołanzc?y gumowych.

1 2  % % % %  % i  i

t
0 
0
0
0  

0

0 .

M C 3

D O K TO R

ZELDOWIGI
chor.W EN ER VC2i- 
N E, MOCZOPŁC- 

SKÓRNE 
od 10-1, oa 5-8 w.

D O K T

K O B IE C E , \YENE- 
R Y C Z N L  i sftor.

DRÓG M OCZ, 
prz. 12 2  i od 4 ó  
ul.Mickiewicza 24 

t-i. m

Warszawa, Lepowa 7-a.

O D D Z I A Ł  w W I L N I E
uf Wielka 42

J  na nadchodzące Swifta:
0  Oirzyrnar.o w wielkim wyborze

% t e r t y , m a zu rk i, *aja
§• \ inne świąteczne rzeczy.

Wc Zdr, Nr, j l .

■4 Akuszerka
0  W  l  S m i a ł o w s k a
0  pr-ryjmuje od godz.

do 19. M icUew teza 
^ ao m, 6

W Z P . Nr 63

0  i-----
0

0  OrW.UtTiiastowski
0  
0  

0

♦
♦
♦
m
♦
*r
♦
♦

X

choroby piuc, p rzy j­
muje od 0 —7-e j wiocz. 
prócz ani św iątecz­
nych i przedświetecz- 

. r.ycn, 
ul Żeligowskiego 5,

SK Ł A D  H E R F D M E R Jl i K O SM E T Y K I

Heieny Dąorowskiuj W ilno,
_ W ILEŃSKA 18.

poleca w wielkim wyborze: perfumy Coty, Houbiotmf, 
G ueilain i inne. W o Jy  kolońskia i w szelką kosm etykę 

K rajow ą i Zagraniczną

♦
♦
❖

HO C E N aC H  K O N K U R E N C Y JN Y C H .

W Jotf&lW Pianistka
bliżu Wilna potrzebna zaraz do 

obszar od 60 do 200 resia-iracji. Wiado- 
ha. Zgłoszenia p.sem m ość: B ia iu p l- , H otel 
ne do bm ra p. G ra- « £ rm 'ta ż i pokój 15.

Kondratowicza na 5 lat c. więzienia, z zali- buwskingo,Garbarska 1 
czemem mu 3 lat aresztu prew encyjnego, pod .D zierżaw ca fol-

Si

O o ió w F ę
w la ż d tj sun:ic lo 
kujem y najdoood 
n e j pod pewne i 

mocne zabezpie­
czenia 

3 .  H.-K. .Z ach ęta* 
G dańska 6 ,1  HęSto 

tel. 9 —05

M Wflenkin
1 S-ka

Spółka z ogr. odp. 
W iln o , u I.T atarsk a  
2 0 ,  d om  w ła a n y  
Istnieje od 1843 
F a b ry k a  4 sk .a d  

m eb li: 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane 1 
angielskie, kreden­
sy, sio ły , szafy, 

biuri-a, krzesła 
dęoowe i t, d. 

Dogodne warunki i 
na ra iy .

niczyła się do svDania protokółu z 
wciągnięciem nazwisk. Smutne, ż t 
wśród graczy było kilku urzędników.

W  tym t* goaniu jest 10 już drugi 
dom gry ujawniony przez policję-

—  L en  d a  Ł o tw y , d ro g ą  
s  tm u g lu  W pobliżu Słobóakt patrol 
KO P zauważył czterech osobników 
usiłujących przejść granicę w stronę

Łotwy. Podczas pościgu jednego z 
nich Jana [Piwczyńskiego uaało się 
ująć. Uciekający przemytnicy porzu­
cili sześć i pół pudów inu. Piwczyń- 
ski nie zdradził dotąd nazwisk współ 
towarzyszy. Len skoni.skow ano i ode­
słano do urzędu celnego w Tur- 
moniach.

w ar«u», tamże 1 M e s z k a f i e
wskażą adres w celud 0 Wy Ba-ęcia odre- 
osobii.-ego porożu- montowane 7 pokoi, ,  ,

mienia się. wygody. Kościuszki L ^ t n i S K O

------------------------------“  (A« i . ’M “  ■» v B . a  ■ » ■ s K:
Do sprzedania___________ ŹBSSU

w ości, z utrzymaniem nov , f na nauczycielka 
. - " lo ^ a c j" !  Mickiewicza 45 m. 4

plac z sosnowym la- n _ n  i»,_|r 
sem, jo'*oło 600 sążni [J f ,  ( j ,  WOll^OII lub 

kwadratowych^ na weneryczne, moczo-u* . 
Antokolu w -P osp iesz- iowJe j sk o rri. ul. od
ce». Szczego<y_ ul. ^ueńska 7, tel. 1U67.

Lekcyj fran cu s-
udziela ruty*

bez.

Plękm  n r 7,
W ł, Bezimienny.

Mickiewicza 1 m  4, od go6z, 
id godz. 4 co  7.

Tam że m ebie do 
sprzedania.

N igel W o rth .

10)CZiOfi)IEK Z KUFRji,
ROZDZIAŁ X .

Tajem niczy ad res.
Piosr upadł jak martwy. Uczułem 

ból w Mści reki tak sdny, jak  po 
uderzeniu w mur.

W obec tak groteskcw ćj sytuacji, 
wybucht.ąłem śmiechem. O trzeciej 
rano znalazłem się na ciasnej i zim­
nej uliczce w towarzystwie o n d 'a ł*g o  
opryszka. Jego dwaj wspólnicy mogli 
nadejść lada chwila, a byli oni goto- 
v. i do wszystkiego. Śpieszno mi było* 
pozbyć się tego niebezpiecznego są­
siedztwa.

Należało przedewszystkietn Piotra 
sp.zą.nąć z dregi- Przechodzień jakiś 
rrógtby go znaieść w tym sianie i 
ojciec Chabeiie miałby dostateczny 
poAÓd dla zaalarmowania policji i 
skierowania jej przeciwko mnie. Ody- 
by zaś Piotr odzyskał przytomność, 
dałby zn<.ć tow .rzyszom swym, że po­
szedłem w stronę Saint Sam pscn. 
Odzie mógłbym goschow ad na prze­
ciąg paru godzin?

Oglądając dookoła v, padłem na 
świetną myśl. O to w odległości kilku 
metrów oaemnie zaczynał się ła ń ­
cuch wózków z warzywami, Cóż za 
świetne sehowanko dla mej ofiary!

Podniosłem go g o  najbliższego 
wozu, który przykryty był nieprzema- 
kalricnr płótnem, dla nchrony on desz­
czu. Ułożyłem Picfra wygodnie na 
ponrdorath i płótno obwiązałem doo­
koła

Po ukończeniu tej prądy; ciężar 
s-iadł mi z serca. Nie mogłam się 
pozbyć w esołej myśli o chwili, kiedy 
się Piotr na swoich pomidorach obu­
dzi. Im bardziej będzie się wyrywał, 
t, ra głębiej zaoadać będzie w mokrą 
marmoladę z pomidorów. Byłem za­
smucony ze szkody, którą zrobiłem 
właścicielowi tego wozu, lecz pocie­
szałem się tem, że oęazie on wyna­
grodzony komicznym obrazkiem, któ­
ry przedstaw ić bęozie Piotr wgnie­
ciony pomiędzy poduszone pomidory.

Chwile mijały, nie cnciałem dłużej 
pozostawać w okolicach „Czarnego 
Kota*. W racając cio swej drogi, pod­
niosłem długi noż Piotra i moją wa­
lizę.

Ulica była pełna błota, a deszcz 
nie przestawał padać. Była to dla 
mnie okoliczność szczęśliwa, gdyż w 
taką pogodę nikomu nie mogła przyjść 
chętka na poranny spacer po mieście. 
T o  leż szedłem trzy kwadranse, nie 
spotkawszy żywego ducha. W estchną­
łem z uigą, gdy, po przybyciu do 
przystani w Saint— Sampson, ujrzałem 
parowiec Midge, wciąż jeszcze stoją­
cy na koiwicy.

Pusto było zupełnie. Dostałem się 
szczęśliwie na pokład ukryty w kątecz 
ku zapaliłam fajkę oczekując zorzy 
Dcrannej i ukazania się kapitana 
Bunce.

W krótce chwila ta nadeszła. Zaled­
wie pierwszy brzask zaczął na w scho­
dzie rozjaśniać niebo, jak usłyszałem 
głos szanownego kapitana.

—  Dzień dobry, kapitanie Buace— 
rzekłem zbliżając się.

—  Pan Lamoert! Daję słowo/ Cóż 
za miła nie podz.iaiikal W  czem mo­
gę paru być użytecznym o tak wczes­
nej porze? W krótce mamy stąc odje­
chać.

Wziąłem go pod rękę.
—  Kapitanie, czy cnce pan dopr-

módz mi. Proszę przyjąć mię na sta­
tek do Poole.

—  Zabrać pana, ależ z przyjemno­
ścią! Lecz statek mój jest pozbawiony 
komf irtu. Czy ma pan pozwolenie na 
opuszczenie wyspy?

—  Niestety nie. Wytłumaczę panu 
wszystko. Prywatna agencja detekty­
wów wysłała mię dia wykrycia bandy 
złoczyńców. Tej nccv dowiedzieli się 
oni, k:m jestem, przed dwoma godzi­
nami jeden z nich chciał mnie na­
dziać na to.

Pokazałem nóż Piotra.
— T o  miłe, nitora^daż? — doda­

łem.— N e potrzebuję więc tłoma(_zyć 
panu, jak bardzo koniecznym jest 
mój wytazd. Jeśli zostanę dla uzyska­
nia orzepustla, nie będę mógł wyje­
chać wcześniej, jak jutro rano, to zna­
czy musiałbym spędzić jeszcze jedną 
noc w Ouernesey, zapewniam pana, 
że bynajmniej mi na tern nie zta Jeiyl

— M ogę panu wierzyć na słowo, 
pra* d a ?—zapycałzaniepokojony nieco 
Kapitan

—  Od pierwszego do ostatniego 
słowa— wszystko prawaal

U ścisnął m ocno dłoń moją.

—  Dobrze, mój chłopcze. Przez 
pamięć na dawne czasy, gdyśmy’ obaj 
służyli w marynarce, zgadzam się na 
to ryzyko i przyjmuję pana.

Aibert Bunce nie oouśni nigdy to ­
warzysza w niedoli. Gayby par, mógł 
rozdać memu oersonelowi parę fun­
tów dla zamknięcia uct, nie byłoby 
to zbyteczne.

—  Z przyjemnością —  cdizek’em, 
śmiejąc się.

—  Doskonale więc. Przyjedzitmy 
do Poole późnym wieczorem. Teraz 
będziemy musi iii ukrywać parta. Ależ 
pan jest zupełnie mokry, proszę 
zdjąć calto i ogrzać się w mojej ka­
jucie. Czy nie uważa pan, że kubek 
czekolady dobrzeby pa.tu zrobił? 
Śniadanie będzie dopiero za godzinę

Dziesięć minut później, zna'azłem 
się w kajucie kapitana, przed dymią­
cym kubkiem, podczas gdy Midge 
rozooczynał swe manewry ku wyjściu 
w mt rze.

Z głęocKą radością patrzyłem na 
oddalający się brzeg, ^Stanowczo 
mała ta wyspa, tak cicha z pozoru, 
była przeładowana sensacjami.
Za dużo luazi mieszkało na niej,

moim zdaniem, za nic w świecie nie 
chciałbym tu wrócić, dopóki ojciec 
Chabeiie i Lecaiieau nie znajdą się 
pud kluczem- Dzięki kapitanowi Bun* 
ce udało mi się wymknąć z ich 
szpono w, a misję moią wykonałem 
nader szczęśliwie.

O  A-pół do siódmej obaj z kapita­
nem zjedliśmy śniadanie, w towa­
rzystw.e starszego oficera o twarzy 
końskiej. Zachuwanie jego było bar­
dzo taKtowne, wywnioskowałem, że 
Bunce, wręczaiąc mu Dicniądze, ofia­
rowane przeżeranie dla zalęgł, zaiC- 
cii nie zadawanie mi pytań.

Po śniadaniu obaj uaali się do 
swych zajęć, ja zaś zapaliłem fajeczkę 

D-eszcz przestał padać i słońce u- 
kazało się z poza chmur. 2 ajęłem się 
odczytywaniem dokumentu znalezio­
nego na stoie Chabelia. W krótce u- 
ciało mi się ku wielkiej raoośct ouczy* 
tać następujące zdanie

Posłać Lecaiteau do 0 ‘Briena 
przygo.ować dwa następne ładunki.
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